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Kupując CITROENA
o trzym asz w ięcej, n iż m yślisz!
XSARA: klimatyzacja gratis! 

(oszczędzasz 3 3 9 0  z ł)  
BERLINGO: ABS gratis! 
(oszczędzasz 3 4 7 0  z ł)

AUTO - LAMA
AUTORYZOWANY DEALER SERWIS
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TAŃSZE PALIWO
Stacja Benzynowa 

na Zamościu w e  Wronkach
• •W  oferuje paliwo

po obniżonych cenach 
benzyn o 0,10 z ł 
oleju napędowego o 0,05 z ł
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JWbilewsrowe t»ni w  UlAsrtorzc

P rom yk i S łoneczne  ► 
z Pniew 

za inaugurow a ły  
Dni Kultury 

C hrześcijańskie j 
we W ronkach

< Spotkan ie  Jezusa 
z M arią  M agda leną  
w edług E lżbiety 
W asyłyk, 
m alarki 
z  T rzcianki, 
której w ystaw a 
m ieści się
w  Sali św. F ranciszka 
obok klasztoru

Po czterech latach, juz jako ojcowie, znowu zaśpiewali razem: Dawid Szulca (organy), Franciszek -*■ 
Chodkowski (gitara), Pacyfik Porębski i E fren D ziem iński (śpiew), Jan Paweł Bagdziński (trąbka)

Bracia franciszkan ie  
p ląsa jący w  rytm 

m uzyki 
zespo łu  G reccio  ►

Konkurs Recytatorski 
w Nowej Wsi D yrekto r Jadw iga M ichalak 

w ręcza nagrodę 
Patrycji M iko ła jczak z  „zerów ki" ►
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AKTUALNOŚCI

Jubileuszowe Dni Kultury Chrześcijańskiej
To już dziesiąty raz odpust Zwiastowania Pańskiego w kościele klasztornym poprzedzony jest spotkaniami kulturalnymi. 
Te pierwsze - z tegorocznego bogatego i ambitnego kalendarza imprez Dni Kultury Chrześcijańskiej - już za nami.
W tym roku wyjątkowo o dzień wcześniej -18 marca - zainaugurowano tydzień kultury chrześcijańskiej.

W niedzielne popołudnie
Promyki Słoneczne z Pniew
pieśnią wielbiły Bogurodzicę i jej Syna. 
Drobne dziecięce postacie, w skromnych 
szarych szatach wtopiły się w tło klasz­
tornego ołtarza. W nastrojowym półmro­
ku ich buźki rozświetlały płomyki czerwo­
nych i zielonych lampionów, a każdy za­
kątek pięknie odnowionej świątyni wypeł­
nił się ich dźwięcznym śpiewem. Harmo­
nijne brzmienie starożytnego liturgiczne­
go hymnu maryjnego -  „Akatyst ku czci 
Bogurodzicy” oczarowało zebranych, to­
też nie żałowali braw w podzięce za te 
wspaniałe przeżycia. Gromkie oklaski to­
warzyszyły im do momentu opuszczenia 
kościoła przez ostatni P rom yk  i siostrę 
urszulankę - Danielę Jankowską (dyry­
gent i kier. artystyczny chóru).
Ta p iękna p ieśń  p rzez nich śpiewana, p o ­
m aga w  skup ien iu  i  m odlitw ie - powiedział 
ojciec Florencjan (główny organizator im­
prez) dziękując P rom ykom  S łonecznym  
za przybycie do Wronek. Wielu wiernych 
po koncercie nabyło płytę bądź taśmę 
z tym nagraniem na pamiątkę spotkania 
i do modlitewnego rozważania.

Wystawa obrazów 
Elżbiety Wasyłyk

przygotowana przez braci: Bonawenturę, 
Augustyna i Wincentego w sali św. Fran­
ciszka to kolejna okazja sprzyjająca roz­
ważaniom i wewnętrznej zadumie.
Obrazy 37-letniej artystki z Trzcianki 
- absolwentki Akademii Sztuk Pięknych
1 nauczycielki plastyki - mają w sobie nie­
bywałą moc. Dominuje w nich tematyka 
religijna. Do malowania obrazów używa 
barw ciemnych, jedynie postać Jezusa 
lśni. Każdy z  obrazów ma wyjątkową głę­
bię przekazu, szczególnie wymowne są 
oczy postaci.
Na wystawie ujrzymy: tryptyk poświęco­
ny Jezusowi Miłosiernemu; zakonnicę 
rozmawiającąz Jezusem ojej powołaniu; 
anioła wyrażającego jedność nieba i zie­
mi. Na trzech małych obrazach ukazała 
oblicze Jezusa Cierpiącego; na płótnie o 
pokaźnych rozmiarach chrzest Jezusa. 
Ujrzymy kolejny tryptyk o bardzo wymow­
nej symbolice - otwarcie na głos Boga. 
Na innym, w moim odczuciu najpiękniej­
szym z obrazów - spotkanie Jezusa
2 Marią Magdaleną - pani Elżbieta umie­

ściła swój autoportret, z którego odczytu­
ję jej zawierzenie i oddanie się Bogu.
Na profesjonalnie przygotowanej wysta­
wie można przysiąść na krzesłach usta­
wionych pośrodku sali i oddać się kon­
templacji. Gra świateł podświetlających 
obrazy i muzyka (mi towarzyszyła muzy­
ka gregoriańska benedyktynów hiszpań­
skich) uspokaja i wprowadza w wyjątko­
wy nastrój zadumy.
Elżbieta Wasyłyk jest matką trójki dzieci, 
oprócz pracy zawodowej i artystycznej 
zaangażowana jest w prowadzenie kur­
sów ewangelizacyjnych. Osobiście o swo­
jej twórczości opowie w niedzielę, 25 
marca o godzinie 15.00. Ekspozycja do­
stępna jest dla zwiedzających do końca 
tygodnia w godzinach od 16.00 - 18.00. 
Wystawie towarzyszy ponadto kiermasz 
książek o tematyce religijnej.

Czas rekolekcji
Młodzież szkół średnich zamiast nauki w 
murach szkolnych uczestniczy w religij­
nych spotkaniach i nabożeństwach, 
umacniając wartości chrześcijańskie, by 
zło zwyciężać dobrem. Korzysta także 
z imprez kulturalnych. W poniedziałek, 19 
marca w kinie G w ia z d a  spotkała się 
z Aleksandrem Trąbczyńskim i jego ko­
legą z Teatru Polskiego z Warszawy, aby 
wysłuchać koncertu Taka p io s e n k a .  
W programie dominowała poezja śpiewa­
na, w tym piosenki Włodzimierza Wysoc­
kiego, Agnieszki Osieckiej i Wojciecha 
Młynarskiego. Następnego dnia oglądali 
film pt.: Prym as.

Nowi lektorzy i akolici
Tradycyjnie już, w dzień patrona kościoła 
- św. Józefa, bracia klerycy wronieckiego 
Wyższego Seminarium Duchownego 
otrzymują posługę lektora (głoszącego 
Słowo Boże) i akolity (udzielania Komu­
nii św. w czasie Mszy św. i chorym). 
W tym roku zaszczytu tego dostąpiło sze­
ściu kleryków: Gracjan Lewandowski, 
Anioł Kwasigroch, Tarsycjusz Krasucki 
(akolici); Patryk Stryk, Jozafat Matczak, 
Bernard Marciniak (lektorzy).
Oprawa Mszy św. była bardzo uroczysta, 
a świadkami tego wydarzenia licznie ze­
brani wierni. Posługi udzielił Wikariusz 
Prowincji, o. Aleksander Kwaśny (były 
rektor) w imieniu chorego Ojca Prowin­
cjała - Adama Sikory. Uroczystość śpie­
wem wzbogacili ojcowie, przybyli specjal­
nie na ten dzień, ówcześni bracia pierw­
szego składu zespołu Greccio.

ciąg dalszy str. 5

DNI KULTURY 
CHRZEŚCIJAŃSKIEJ 

WE WRONKACH
(18 -25. 03. 2001 r.)

Czwartek - 22 marca
20.00 -  Kino „Gwiazda”: Koncert Eleni

Piątek - 23 marca
19.00 -  Kościół Franciszkanów: Kon­
cert chórów: „C om pass ione" z  Wro­
nieckiego Ośrodka Kultury i „C om bńo" 
z Obornik

Sobota - 24 marca 
19.30 -  Kościół Franciszkanów: Wy­
stęp zespołu ewangelizacyjnego 
z Polkowic i początek czuwania mo­
dlitewnego, które zakończy Msza św. 
z modlitwą o uzdrowienie

Niedziela - 25 marca
15.00 -  Zakończenie wystawy Elżbie­
ty Wasyłyk i spotkanie z Autorką
Po Mszy św. o godz. 16.30 (ok. godz. 
17.15)- Kościół F ranciszkanów: Kon­
cert ,.POLSKICH SŁOWIKÓW  pod 
dyrekcją Wojciecha A. Kroloppa

Zapraszamy!
Bracia Franciszkanie  i 

Wroniecki Ośrodek Kultury
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W GMINIE I POWIECIE

Gmina Duszniki ponownie mistrzem Powiatowej Spartakiady Zimowej

W ronki
W minioną niedzielę, 18 marca w Dusz­
nikach odbyła się II Powiatowa Sparta­
kiada Zimowa. W spartakiadzie uczest­
niczyło 5 spośród 7 gmin, bez Szamotuł 
i Kaźmierza.
Na spartakiadę złożyło się 6 konkurencji. 
Wyniki wronieckiej reprezentacji podaje­
my poniżej:
Tenis stołowy -  Leszek Biedziak II m. 
(7pkt.); Angelika Kudlińska II m. (7pkt.) 
Szachy -  Teresa Fojud III m. (6 pkt.); 
Artur Napierała II m. (7 pkt.)
Wielobój rekreacyjny (rzuty lotką, strze­
lanie z wiatrówki, rzuty osobiste do ko­
sza) -  Dawid Duda I m. (9 pkt.) i Justy­
na Kuster I m. (9 pkt.)
Przeciąganie liny -  Grzegorz Orzechow­
ski; Krzysztof Przybył; Tomasz Winiator- 
ski III m. (18 pkt.)
Wielobój rodzinny (slalom z piłką nożną, 
strzały do bramki unihokeja, wyskok wy- 
siężny)- rodzina Raszewskich: Violetta, 
Paweł i Joasia - II m. (21 pkt.)
Rzuty karne do bramki na punkty -  radni:

Wieczyste 
w Czarnkowie
W roku 1999 przeprowadzono reformę 
administracji, dzięki której Wronki znala­
zły się ponownie w strukturze powiatu 
szamotulskiego. Dotyczy to prawie 
wszystkich spraw. Prawie wszystkich, bo 
prowadzenie ksiąg wieczystych pozosta­
ło w starych strukturach, czyli w Sądzie 
Rejonowym w Trzciance, Wydziale Za­
miejscowym w Czarnkowie. Sprawy do­
tyczące np. budownictwa, gospodarki 
nieruchomościami, zasobu geodezyjne­
go i kartograficznego prowadzi już staro­
sta szamotulski. Powoduje to, że miesz­
kaniec Wronek musi w jednej sprawie jeź­
dzić do Szamotuł i do Czarnkowa. Prze­
niesienie ksiąg wieczystych z Czarnko­
wa do Szamotuł ułatwi załatwianie spraw. 
Poseł Romuald Ajchler 16 marca zgłosił 
zapytanie do Marszałka Sejmu Macieja 
Płażyńskiego. Pytanie posła brzmiało: 
Czy podczas prac nad nowelizacją przed­
miotowego rozporządzenia -  kierowany 
przez Pana resort uwzględni postulaty lo­
kalnej społeczności i przeniesie wydział 
ksiąg wieczystych z sądu w Trzciance do 
Szamotuł?

drugie
Paweł Bugaj i Ireneusz Fowie III m. 
(12 pkt.).
Wronki zdobyły 96 pkt. i zajęły II miej­
sce. W ubiegłym roku było to miejsce III. 
Powtórnie zwyciężyła reprezentacja go­
spodarzy, zdobywając 110 pkt. Kolejne 
miejsca zajęły: III - Ostroróg (87 pkt.), IV 
- Obrzycko (70 pkt.), V - Pniewy (69 pkt.) 
Nagrodami w poszczególnych konkuren­
cjach były medale i dyplomy, a trzy naj­
lepsze reprezentacje gmin otrzymały pu­
chary, wręczane przez przedstawicieli

Na koniec lutego 
w PUP w Szamotu­
łach zarejestrowa­
nych było 3721 bezro­
botnych (w tym 2158 
kobiet), tj. o 79 wię­
cej niż w styczniu 
Dotychczas nie pra­
cowało 880 z zareje­
strowanych osób (539 

kobiet). 1500 bezrobotnych mieszka na 
wsi.
Liczba zarejestrowanych bezrobot­
nych w gminie Wronki wyniosła 668 
osób (w tym 389 kobiet), z czego nie pra­
cowało do tej pory 208 osób; 249 miesz­
ka na wsi. W porównaniu ze styczniem

władz powiatowych i gminy Duszniki.
Kierownictwo drużyny: Leszek Biedziak, 
Jan Mamet i Jan Jankowski.
Wyjazd ekipy Wronek finansowano ze 
środków wronieckiego Szkolnego Związ­
ku Sportowego.
W rywalizacji sportowej gmin powiatu sza­
motulskiego po trzech zawodach Wronki 
zajmują drugie miejsce ze stratą 20 pkt. 
do Dusznik.
Następne zawody w ramach współza­
wodnictwa powiatowego to Drużynowe 
Mistrzostwa Powiatu w Warcabach 
(25.03.2001 r.) oraz Mistrzostwa Powiatu 
w Koszykówce Kobiet (07.04.) i Mężczyzn 
(21.04.), które odbędą się we Wronkach.

liczba bezrobotnych w gminie Wronki 
wzrosła (tylko) o 13 osób.
Statystyki PUP w Szamotułach podają, że 
w lutym zarejestrowano 53 osoby bez­
robotne (w tym 21 kobiet), tj. o 24 mniej 
niż w styczniu. 15 osób podjęło pracę 
(w styczniu pracę podjęło 26 osób). 
Bilans absolwentów we Wronkach to 
90 osób: 4 z wykształceniem wyższym, 
5 po liceum ogólnokształcącym, 34 po 
szkołach policealnych i średnich zawodo­
wych, 46 po zasadniczych zawodowych. 
Z porównania ze styczniowym bilansem 
absolwentów wynika, że w lutym pracę 
znalazło 3 absolwentów z gminy Wronki: 
wszystkie z wykształceniem zawodowym.

am

zędu Pracy we Wronkach
Wroniecki samorząd 
przyjął filię PUP (jak 
widać) w  spartań­
skich warunkach (na 
razie?) - bez telefonu, 
komputera, przy sta­
rych biurkach i na 
plastikowych krze­
słach...

Na zdjęciu (od lewej): 

Grażyna Słówek 
i Anna Rzepińska.

Filia PUP rozpoczęła pracę 15 marca na parterze biurowca po Spomaszu  przy 
ul. Powstańców Wlkp. 28. Trzy panie oddelegowane z Szamotuł przyjmowały intere- 
sanów przez trzy dni (15, 16, 19) marca. Na razie we Wronkach są przyjmowane 
głównie potwierdzenia gotowości bezrobotnych do pracy. Jak zapewnia zastępca kie­
rownika PUP w Szamotułach, Grażyna Słówek, wroniecka filia będzie stopniowo po­
szerzała zakres działalności. Od początku chwali sobie współpracę z mieszczącym 
się piętro wyżej M-G Ośrodkiem Pomocy Społecznej.
W kwietniu biuro czynne będzie w dniach 17, 18, 19 i 20, w godz. 9.00 - 13.00.
Bezrobotni, którzy rejestrują się po raz pierwszy, muszą zrobić to w Szamotułach.

P.B., L.B

Na powiatowym  rynku pracy
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ciąg dalszy ze str. 3 
Weterani zespołu Greccio

tuż po uroczystej Mszy św. swoim śpiewem 
wypełnili franciszkańską świątynię. M imo 
iż od czterech lat nie mieli okazji śpiewać 
razem, po krótkiej południowej próbie, od­
ważnie, jak  za dawnych lat stanęli przed 
uw ie lb ia jącą ich i go tow ą do wybaczenia 
każdego potknięcia publicznością.

I popłynęła m uzyka w  przestworza - m u­
zyka jak  serce gorąca. I s łychać było c i­
chy szum  m orza, śp iew  ptaków  i kwiatów, 
i s łońca...” U słyszeliśm y po latach w iele 
nastro jow ych pieśni: Ciszę i Franciszko- 
we skrzypce, Bóg dał czas, Chrystusa 
twarz czy też p iękną  p ieśń o św ięte j K la­
rze i naszym  zagub ionym  św iecie  - p ie­
śni skłan ia jące do refleksji. A le  przecież 
w iadom o, jak  Greccio, to i w spó lna zaba­
wa. G orące rytmy, p ląsy i w spó lny śpiew. 
Taką m oc m ieli zaw sze, tam , gdzie się 
pojaw ili, nagle sm utne i zasęp ione tw a­
rze zm ien ia ły  s ię  w  radosne, śp iew em  
m iłu jące Boga. Potrafili w yzw a lać radość 
i rozbaw ić w szystkich. Tak było i tym  ra­
zem, śpiewały wspólnie co najmniej cztery 
pokolenia, od przedszkolaków  po babcie. 

Gdy wybiła godzina 21.00, wszyscy razem 
stanęli do Apelu Jasnogórskiego. Nie był 
to  jednak koniec koncertu, m imo iż gospo­
da rze  te g o  p ra g n ę li. G ro m k ie  b ra w a  
i o w a c je  na s to ją c o  złam ały serca orga­
nizatorów, a nasi O jcow ie śpiewali dalej. 
W śród tłumu dostrzegali tych, którym za­
w dzięcza li okruchy dobroci. D ziękow ali 
paniom : Zosi, Marii, Annie i Emilii... za roz­
pieszczanie podniebień, za lekcje i w iedzę 
oraz opiekę m edyczną. W spom inali ciepło 
p rom otora  sw o jego  zespo łu , cz łow ieka  
zawsze ich wspierającego, pobudzające­
go do ciągłej pracy nad sobą  -  o. rektora 
E rnesta S iek ie rkę . U czestn icząc w  tym  
koncercie m iałam  uczucie, że m im o póź­
nej godziny i roboczego dnia nikomu nie 
spieszyło się do domu.

Cieszymy się, że jeszcze raz mogliśmy 
przyjechać do Wronek, że możemy ujrzeć 
ię pięknie odnowioną świątynię i że mo­
żemy zaśpiewać dla wszystkich dobro­
dziejów. Nasze pieśni i piosenki niech 
będą podziękowaniem za wasze wspar­
cie tego dzieła. Los rzucił nas w różne 
strony- m ów ili O jcow ie po koncercie. Ju­
tro przed południem opuścimy nasze nie­
gdyś Wronki. Wrócimy do codziennych 
obowiązków, chociaż, co tu kryć, chcieli­
byśmy jeszcze kiedyś ze sobą zaśpiewać. 
To było wspaniałe uczucie - doda je  o. 
Dawid. Ta spontaniczność i radość zebra­
nych to wspaniałe wrażenia, zabiorę je ze 
sobą do Olsztyna.
O. F ranciszek stud iu je  na Kato lickim  Uni­
w ersytec ie  Lubelskim ; Jan P aw eł p racu­
je  w  Brodnicy, Pacyfik w  Pakości; E fren 
w  M iłanow ie. Krystyna Tomczak

Jestem ogromnie 
wdzięczny

Już starożytn i R zym ian ie  w  przeciw ień­
stw ie do Greków, nie interesowali się zbyt­
nio filo zo fią . Byli ludźm i praktycznym i, 
za jm ow ali się dz iedzinam i w iedzy, które 
były przydatne w  życiu codziennym . Na­
leżało do nich prawo, czyli p rzep isy okre ­
ś la jące  postępow an ie  cz łow ieka. W ie le  
rzym skich  zasad praw nych je s t ak tua l­
nych do dziś. Jedna z  nich brzm i: „n ie ma 
w iny, je ś li je j n ie  u d o w o d n io n o ” . Inna 
z kolei tw ierdz iła : „na leży w ys łuchać  obu 
stron” . Jakże często  o tych zasadach za ­
pom inam y, a s ą  one przecież ponadcza­
sowe.

M am  podstaw y tak  tw ie rd z ić , czy ta jąc  
w  pow ia tow ej pras ie  a rtyku ły  na tem at 
w sp ó łp ra cy  W ronk i -  B ew erv ijk , k tó re  
w  sposób jednoznaczny oska rża ją  W im a 
Spruita o defraudację  i w ypaczen ie  idei 
n ies ien ia  pom ocy ludziom . J a k  m o żn a  
nazw ać „ n ik im ”  c z ło w ie k a , k tó ry  p rzez  
w ie le  la t p o m a g a ł b e z in te re s o w n ie  przy 
n iew ielkim  sztab ie  ludzi (znanych mi oso­
biście, tak ich  jak: n ieżyjąca ju ż  A gatha 
Vet, je j m ąż C ees Vet, Jaap Fatels, An- 
neke i Jan O pt Hof, śp. H erit Bobeld ijk), 
zaangażow anych w  organizowanie trans­
portów  nie ty lko  z odz ieżą  dla ludzi na­
p ra w d ę  p o trz e b u ją c y c h , a le  ró w n ie ż  
transportów  z p rzeznaczen iem  dla szkół. 
W  szkole, której jes tem  dyrektorem , w i­
dać tę pom oc na każdym  kroku. 

P rzecież, to  d z ię k i W im o w i S p ru ito w i 
m łodzież naszej szko ły  m ogła dw ukro t­
nie w y jechać  do Holandii na dz ies ięc io ­
dn iow e pobyty, w  czasie  których zaw ią ­
zane zosta ły  przy jaźn ie  i kontakty rodzin 
h o le nd e rsko -p o lsk ich  u trzym yw ane  do 
dziś. Do dziś rodziny z C hojna o trzym u ją  
pom oc m a te ria lną  i rzeczow ą  od pozna­
nych rodzin w  Holandii.

ła  za  
o trzym a ­
n y  d a r  
m u s im y  
z a p ła c ić  
n ie m a łą  
k w o t ę  
cła . N ie ­
stety, nie
m ając na to  środków, m usia łem  odm ów ić 
przyjęcia  transportu , lecz W im . za reago­
w a ł na tychm iast -  op łac ił całe c ło  i trans­
port z  m eblam i szkolnym i dotarł do nas 
na czas. M im o zaproszen ia  nie m ógł być 
obecny na naszej u roczystości, ale o niej 
p a m ię ta ł p rz e s y ła ją c  p ię kn e  ży c z e n ia  
z  okazji jub ileuszu .

O sob iśc ie  też  w ie le  zaw dzięczam  W im o­
w i, który w raz z przyjac ió łm i z  Holandii 
p rzyczyn ił się do w ykonania  dla m nie n ie­
zbędnego i kosztow nego sprzętu o rtope ­
dycznego -  za c o  je s te m  m u  o g ro m n ie  
w d z ię c z n y .

W  swoim  artykule Pani W ilk porusza spra­
w ę rzekom ego zag in ięc ia  książek. P ra­
gnę poinform ow ać dziennikarkę, że książ­
ki, które zna laz ły  się w  transporc ie  roz ła ­
dow yw anym  w  Chojnie, tra fiły  do  nauczy­
cie la  j. ang ie lsk iego  uczącego w  liceum  
szam otu lsk im , gdyż roz ładow yw ane kar­
tony  z książkam i nie m iały konkre tnego 
adresata . Tom asz Z ió łek  (p rzew odn iczą­
cy kom ite tu ze strony W ronek) osob iśc ie  
n a d z o ro w a ł o d b ió r ro z ła d o w y w a n y c h  
w  C hojn ie  paczek dla instytucji i rodzin 
z  W ronek i okolic.

Tak ju ż  na zakończen ie : w ie lu  m ieszkań­
ców  C hojna czy Rzecina pyta ło  m nie, czy 
w  chw ili obecne j m ogą  liczyć w  da lszym  
ciągu na pom oc H olendrów  -  nie po tra fi­
łem  im odpow iedz ieć tw ierdząco.

Jestem  oburzony faktem , że żądna sen­
sacji Pani R edaktor łam ie zasadę „wysłu­
chania obu stron", pisząc artykuły o „nikim ” 
— podważając w ie lo le tn ią  dzia ła lność czło­
w ieka, który tak w iele dokonał dla m iesz­
kańców naszej gm iny i nie tylko gminy.

K iedy w  roku 1998 zakończy liśm y inw e­
stycję  rozbudow y szko ły w  C hojn ie  trw a ­
ją c ą  4 lata o raz w yrem ontow a liśm y stary 
budynek szko ły liczący, bagatela, 100 lat, 
była okazja  do obchodów  w span ia łego  
jub ileuszu. Cóż z tego, że były nowe pięk­
ne sa le  lekcyjne, ale n ieste ty - puste, za ­
brakło środków  na ich wyposażenie w  ław ­
ki, meble, krzesła itd. Zw róciliśm y się w te ­
dy o pom oc do W im a. Nie odm ów ił nam 
tej pom ocy i p rzygo tow a ł w span ia łe  w y­
posażen ie  d la  nasze j „ jub ila tk i". K iedy 
o trz y m a liś m y  fa k s  o p rz y g o to w a n y m  
transporcie, okaza ło  się, że m y jako  szko­

M ie jm y nadzieję, że  ludzie  napraw dę po­
trzebu jący pom ocy, a tych je s t co raz w ię ­
cej w śród nas, o trzym a ją  ją  od przy jac ió ł 
z  Holandii bez w zg lędu na rzucane pod 
ad resem  kom ite tu  i p rze w o d n iczą cych  
oszczerstw a.

S w o ją  d rogą  dz iw ię  się, że tak  n iew ie le  
osób w  loka lne j prasie  za reagow a ło  na 
oszczerstwa w obec W im a Spruita. D om e­
n ą  P o laków  je s t to, że  p o tra fią  brać, lecz 
jakże  rzadko p o tra fią  szczerze  i se rdecz­
nie dziękow ać.

Jako p rzedstaw ic ie l spo łecznośc i naszej 
g m iny  w yrażam  u b o lew an ie  z pow odu 
szka lu jącego  artyku łu  Pani W ilk, a je d n o ­
cześnie chcia łbym  przeprosić W im a Spru­
ita za n ieodpow iedzia lność, ja k ą  się w y­
kazała.

Tadeusz Ciesielski

Wronieckie Sprawy 12(192) 2001 5



Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

„Agnieszka w Gimnazjum"
W ielu uczn iów  S zko ły Podstaw owej n r 3 
w e W ronkach rozsław ia ło  i nadal rozsła­
w ia je j imię. Różne były i s ą  koleje ich losu. 
Z  dzieci stali się g im nazja listam i, m atu­
rzystam i, s tudentam i i w span ia łym i ludź­
mi w  św iec ie  do ros łych . U cze n n icą  tej 
szko ły  była  rów n ież  A g n ie szka  Barto l, 
m im o że nie dane je j było dorosnąć, do­
rosła, będąc dzieckiem .

Z dąży ła  bow iem  za p e łn ić  k ilka d z ie s ią t 
b ru lio n ó w  w ie rs z a m i, o p o w ia d a n ia m i, 
ba jkam i, a foryzm am i oraz „G aze tką  Do­
m ow ą” .

Jak w ie lk i był ta len t tej dziew czynki, od ­
kryto  dop iero  po je j śm ierci.

R ó w ie śn iczka  A g n ie szk i, P a tryc ja  Ka­
szyńska  (abso lw entka te jże  szkoły), tak 
p isała o sw oje j ko leżance z klasy: 

Agnieszka znalazła coś, czego wielu lu­
dzi nawet nie potrafi dostrzec: ona jed­
na umiała odnaleźć sens życia, zbudo­
wać własny świat, odkryć swoje wnę­
trze przed innymi, ujawnić ukryte pra­
gnienia i marzenia.
N auczycie le  S zko ły Podstaw ow ej n r 3 od 
w ie lu  la t u p o w szech n ia li w śród  dz iec i 
i m łodzieży naszej gm iny tw órczość m a­
łej poetki.

S ta ra li s ię  pop rzez  konku rsy  lite rack ie  
i p lastyczne p rom ow ać Agn ieszkę. 

U wrażliw ia li m łode pokolen ia  na w artości 
m ora lne i este tyczne tkw iące w  je j u tw o­

rach. Insp irow a li uczn iów  do w łasnego 
rozwoju tw órczego.

K ontynuu jąc w span ia łe  tradycje  likw ido­
w anej w  w yniku re form y edukacji „tró jk i” 
p ragn iem y zaznaczyć, że obecn ie  kącik 
pośw ięcony m łodej lokalnej poetce zna j­
duje się w  gab inecie  nr 14 w  Publicznym  
G im nazjum  w e W ronkach.

Inform ujem y, że m iędzyszko lny konkurs 
pośw ięcony życiu i tw órczości A gnieszki 
Bartol odbędzie  s ię  także w  tym  roku.

11 k w ie tn ia  2001 r. w  k in ie  „G w ia z d a ”  
odbędzie  się konkurs recytatorski u tw o­
rów A gn ieszki dla uczniów  szkó ł podsta­
w ow ych , a uczn iow ie  g im naz jów  będą  
m ieli okazję  p rzedstaw ić sw ą  adaptację  
scen iczną  jednego  z je j utworów.

U ro c z y s ta  w ie c z o rn ic a , na k tó rą  z łoży 
s ię  m iędzy innym i konkurs na tem at ży ­
cia i tw órczości A gn ieszki oraz recytacja 
nagrodzonych dzieci będzie  m iała m ie j­
sce w  P ublicznym  G im nazjum  w e W ron­
kach 18 kw ietn ia 2001 ro k u o g o d z . 16.00 

M ottem  konkursu są  s łow a A gnieszki: 

„K ażdy  m a sw oją  m alu tką  gw iazdkę, 

taką p rosto  z  nieba.

I ta gw iazdka  nam  pom aga,

G dy czegoś potrzeba ."

S. Babczyńska, J. Czamańska
- o rgan iza to rzy

Rada Pedagogiczna, Uczniowie 
Szkoły Podstawowej nr 1 im. J. Korczaka we Wronkach 

składają serdeczne podziękowania
wszystkim członkom Komitetu Rodzicielskiego, których pomysłowość, zmysł 
organizacyjny, a przede wszystkim poświęcony czas wolny przyczyniły się do 

przygotowania atrakcyjnej zabawy karnawałowej.
Przyjaciel nigdy nie zawiedzie.

„ To, co możesz uczynić, jest tylko maleńką kroplą w ogromie oceanu, 
ale właśnie jest tym, co nadaje sens twojemu życiu "

Albert Schweitzer
Dyrekcja , Komitet Rodzicielski, Rada Pedagogiczna Uczniowie 

Szkoły Podstawowej nr 1 im. J. Korczaka we Wronkach 
składają serdeczne podziękowania 

wszystkim darczyńcom, ludziom wielkiego serca, 
którzy okazali swą pomoc w ufundowaniu atrakcyjnych nagród na loterię 

fantową. Została ona przeprowadzona podczas zabawy karnawałowej w dniu
17.02.200 lr.

Sponsorami nagród byli:
Amica S.A., W. Odrobny „Sezam”, Firma „Szczotpol”, I. Fowie „Ultravox”, P. Podgórski 
TUiR S.A. Warta, P. Gratka, J. Bartkowiak, Firma „Klimat”, G. Matuszewski -  Firma 
„Transpol” z Szamotuł, M. Kubiś Księgarnia, B.A. Błąjet, D. Gromadziński „Palisander”, 
T. Ratajczak i Cz. Nowak - Sklep Branży Przemysłowej, A. Woźniak -  Zakład Kosme­
tyczny, M. Zielińska, J. Jankowska Sklep „Finezja”, W. Kąkol. M. Paluch absolwentka, 
Nadleśnictwo, Hurtownia „Jotmar”, Sklep Motoryzacyjny PI. Wolności, E. Walczak -  
Zakład Fryzjerski, rodzice uczniów

Konkurs
recytatorski

14 m arca 2001 roku w  SP w  Nowej W si 
odby ł się co roczny konkurs recytatorski 
dla uczniów  klas 1 -  3. Po raz p ierwszy 
zaprezen tow a li s ię  także  uczniow ie „ze­
rów ki". W  ju ry  zas iad ły  panie: Jadw iga 
M icha lak, A nna S arbak, R enata  Łuka - 
szyk, Jo lan ta  Bąk, M a łgorza ta  S traw a, 
W io le ta  Dzik, W io le ta  Janow icz, M aria 
G ierak.

Do konkursu szko lnego stanęli laureaci 
e lim inacji k lasowych. M łodzi recytatorzy 
pokonu jąc  trem ę zap rezen tow a li przed 
ko legam i ze szko ły w ybrany przez siebie 
w iersz. W ysłuchanie uczestników  konkur­
su było p raw dziw ą  p rzyjem nością, a ju ry  
m iało nie lada problem , próbując w yłon ić 
na jlepszą  tró jkę. Po og łoszeniu w yników  
okaza ło  się, że w ynik i ju ry  spe łn ia ją  rów ­
nież oczekiwania słuchaczy. W szyscy w y­
konaw cy dosta li d robne prezenty kup io ­
ne przez Kom ite t R odzicie lski.

Obserwator imprez nowowiejskich

LIS TA  LA U R E A T Ó W
K lasy  I
A rtu r Lorek (I a) - 1 m ie jsce 
Natalia Dzik m ie jsce (I b) - II m ie jsce 
Joanna Janow icz (I a) - III m iejsce 
K lasy II
Wiktoria Janicka (II b) - 1 miejsce 
Marta Skotnicka (II a) - II miejsce 
Dawid Szczepski (II a) - III miejsce 
K lasy III

Tom asz G rzegorzew ski (III a) - 1 m iejsce 
Daria Lisowska (III a) - 1 m iejsce 
K rzyszto f H olzer (III b) - II m iejsce

ZMARLI
mieszkańcy miasta 

i gminy Wronki

W ładysław a G rynhoff, lat 88, Wronki 
zm. 15.03.2001 r.

J ó zef P aw licki, lat 83
zm. 15.03.2001 r.

A ndrzej F erfet, lat 50, Wronki 
zm. 17.03.2001 r.

Zofia Malinowska, lat 45, Wronki 
zm. 17.03.20001 r.

W incenty G entbara, lat 82, Stróżki 
zm. 18.03.20001 r.
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Z  K A R T  H IS T O R I I  T O W A R Z Y S T W A  M IŁ O Ś N IK Ó W  Z I E M I  W R O N IE C K IE J

W oczekiwaniu na monografię
P O C Z Ą T K I T M Z W  - 
1974

6 m aja 2001 roku m inie 27 lat od czasu 
powołania Grona M iłośn ików  M iasta W ro­
nek _  prekursora dz is ie jszego Towarzy­
stw a M iłośn ików  Z iem i W ronieckie j. Na 
spotkanie za łożycie lsk ie  do Ratusza ów ­
czesny nacze ln ik m iasta H enryk Doroża- 
ła -  zaprosił 30 obyw ate li W ronek. Pom y­
s łodaw cą  tej in ic ja tyw y był: M arian Ra­
dom ski. który zna laz ł dw ie bratn ie dusze 
-  Marię S tryczyńską  i Czesław a Grota.

P ie rw s z y m i c z ło n k a m i -  z a ło ż y c ie la m i 
Grona Miłośników Miasta Wronek b y li:
Edward B iałek, Paweł Bugaj, H enryk Do- 
rożała, C zesław  Grot, E lig iusz G rupiński, 
F ranciszek Haak, Bo lesław  Hibner, Bar­
bara A n d rze jew ska  (H o ffm ann), M aria  
Jasińska, W ładysław  Kałużyński, Marian 
K orcz, P io tr K w ap isz , Z yg m u n t M a tu ­
szew sk i, M arian  R adom sk i, S tan is ław  
Rajniger, Tom asz R ogoziński, P aweł S ą­
decki, Tom asz S iw iński, M aria S tryczyń- 
ska, Paweł Stryczyński, Zdzisław  W ieczo­
rek, Jan W iśn iew ski.

W  grudniu 1974 roku G rono liczyło  ju ż  33 
członków.

F ranciszek H aak -  członek

Od 20 w rz e ś n ia  1974 d o  30 s ty c z n ia
1978 ro k u  Zarząd d z ia ła ł w  s k ła d z ie :

M arian Radom ski -  prezes 
M aria S tryczyńską -  w iceprezes 
C zesław  G rot — w iceprezes 
W ładysław  Kałużyński -  skarbnik 
Barbara A ndrze jew ska — sekre tarz 
F ranciszek H aak -  członek 
E lig iusz G rupiński -  członek 
C zesław  P iasecki -  członek 
Kom isja  R ew izyjna 
Paweł Sądecki 
Ludw ika Zgaińska 
Z dzis ław  W ieczorek

Na zebran iu  p lenarnym  G rona w  dniu 20 
w rześn ia  1974 roku przyję to  re g u la m in  
d z ia ła ln o ś c i. N aczeln ik M iasta za tw ie r­
d z ił go 7 .10 .1974  roku. N a jw ażn ie jsze  
punkty R egulam inu Grona brzm iały:

1. Nazwa i cel

G rono  M iłośn ików  M iasta  W ro n e k  je s t 
o rganem  doradczym  N aczeln ika M iasta. 
Jego zadaniem  je s t poznan ie  przeszło­
ści historycznej m iasta, w spółpraca z  w ła ­

dzam i m iasta w  rozw iązan iu  b ieżących 
p rob lem ów  (g łów nie  este tycznych), za ­
pew n ien ie  m iastu  ja k  na jlepszych  per­
spektyw  rozwoju.

2. Praca Grona odbywa się przeważnie w 
sekcjach: h is toryczne j, p ropagandow ej, 
krajoznawczo -  fotograficznej i estetycz­
nej.

7. C złonkow ie  Grona d z ie lą  się na fizycz­
nych i prawnych.

C z łonk iem  fizycznym  m oże być  każdy 
obyw ate l, który ukończył 18 lat, zadek la ­
row ał w spó łp racę  z G ronem , u iśc ił usta ­
lo n ą  składkę oraz przestrzega regu lam i­
nu.

C złonkam i praw nym i m ogą  być zakłady 
pracy, instytucje , o rgan izac je  itp.

12. Fundusze G rona pow stają:

a) ze składek członkow skich ,
b) z  dotacji i subw encji, da rów  i zapisów,
c) z  dochodów  w łasnych, np. z  w ystaw , 
im prez itp.
d) i innych źróde ł (np. ze  sprzedaży m o­
nografii itp.).

Cz. K.

P ie rw s z y m i cz ło n k a m i w s p ie ra ją c y m i 
TM ZW  od początku jego  istn ien ia  byli:

Fabryka M aszyn i U rządzeń P rzem ysłu 
S pożyw czego „Spomasż’ (do w spó łp ra ­
cy odde legow ała  Jana Kalem bę i Józefa 
G rup ińskiego)
S półdzie ln ia  P racy Postęp 
Z akłady Przem ysłu Z iem n iaczanego 
W o je w ó d zka  S p ó łd z ie ln ia  S p o żyw có w  
„Społem"
Technikum  M echan iczno -  E lektryczne 
Zakład D oskonalen ia  Z aw odow ego 
Zakład Karny (odde legow a ł W ładysław a 
S zczecińske igo)
Z espó ł S zkół Zaw odow ych dla P racu ją­
cych przy "Spom aszu" (odde legow a ł Lu­
dw ikę Zgaińską)
W ronkow ska Fabryka W yrobów  B lasza­
nych (oddelegow ała  W ito lda B artoszew ­
skiego)
Zw iązek B o jow ników  o W olność i D em o­
krację (odde legow ał Jana Perona) 

P ierwszy Zarząd p o w o ła n o  6 m a ja  1974 
ro k u  (d z ia ła ł d o  20 w rze śn ia  1974 roku ), 

w  je g o  s k ła d  w e s z li:

M arian R adom ski -  prezes 
M aria S tryczyńską -  w iceprezes 
C zesław  G rot -  w iceprezes 
W ładysław  Ka łużyński -  skarbnik 
Barbara H offm ann -  A ndrze jew ska  -  se­
kretarz

Trójka założycieli - prezesów Grona Miłośników Miasta Wronek. Od lewej Ma­
rian Radomski - prezes, Maria Stryczyńską - 1 wiceprezes, Czesław Grot II - Wi­
ceprezes

85 lat to piękny wiek, 
to lata wypełnione nauką i pracą, 
macierzyństwem, pomocą bliźnim.., 
radością, smutkiem, tęsknotą, wzruszeniem, 
dobrem i złem - wspomnieniem...

Dostojnej Jubilatce, 
pani Józefie Zofii Kacperskiej 

d n i  p e ł n y c h  r a d o ś c i ,  w  z d r o w i u  i  b e z  d o l e g l i w o ś c i ,  

n i e g a s n ą c e g o  h u m o r u  o r a z  w i e l e  j e s z c z e  s i ł  d o  w s p o m n i e ń

_______________________________ ____  życzą Przyjaciele
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WYWIAD

J a k  d o w ie d z ie liś m y  s ię  od  a u to ra , T adeusza  J a n ic k ie g o  u k o ń c z o n a  z o s ta ła  d ru ­
ga  c z ę ś ć  m o n o g ra f ii W ro n e k . K s ią żka  o d  d a w n a  o c z e k iw a n a  n ie  ty lk o  p rzez  
u c z n ió w  i h is to ry k ó w , a le  te ż  o b y w a te li n a sze g o  m ia s ta . O te j w ła ś n ie  p ra c y  
z je j a u to re m  ro zm a w ia  Grażyna Kaźmierczak.

Monografia

i Wronki na 
starej wido­
kówce z okre­
su międzywo­
jennego 
(z archiwum  
Muzeum Re­
g io n a ln eg o  
we Wronkach)

J a k  d łu g o  p is a ł Pan m o n o g ra fię ?

P rzez ponad rok zb iera łem  dokum enty i 
m ateriały, sam o pisanie za ję ło  mi cztery 
m iesiące (od w rześn ia  do grudnia 2000 
roku).

C zy to  Pana p ie rw s z a  ks ią żka ?

Nie. Sam  nap isa łem  dw ie. W spó łredago­
w ałem  na tom iast kilka m onografii, m.in. 
M ogilna, Koźm ina.

C zym  z a jm u je  s ię  Pan na c o  d z ie ń ?

Je s te m  p racow n ik iem  Z a k ładu  H is to rii 
G ospodarcze j UAM . Za jm u ję  się h is to rią  
g ospoda rczą  X IX  i XX  w ieku ze szcze­
gólnym  uw zg lędn ien iem  dzie jów  w si i ro l­
n ictw a w  Polsce i N iem czech oraz polsko 
-  n iem ieckim i stosunkam i gospodarczym i.

S kąd  to  z a in te re s o w a n ie  te m a ty k ą  n ie ­
m ie c k ą ?

Nasz Instytut za jm uje się tym  w łaśnie kra­

jem  i stosunkam i m iędzy P o lską  a N iem ­
cam i. Dla c iekaw ości - p ro fesor Łuczak -  
mój prom otor - był recenzentem  poprzed­
niej w ronieckiej m onografii autorstwa Cze­
sław a Grota.

K ie d y  m o że m y  s p o d z ie w a ć  s ię  d o k o ń ­
cze n ia  p ra c y ?

Zgodn ie  z planem  w  lipcu pow inien być 
gotow y m aszynop is z  nan iesionym i już  
popraw kam i po p ierwszym  czytaniu. 

P raca  P ana za m yka  s ię  d a tą  1990. Co 
z p o z o s ta ły m i d z ie s ię c io m a  la ta m i?

W edług w stępne j um ow y - TM ZW  zade­
klarowało sw oją  pom oc - i z  tego, co wiem, 
pan Tom czak za tę  pracę się zabrał.

D ru g a  cz ę ś ć  m o n o g ra f ii z a w ie ra  ty lk o  
in fo rm a c je  o  m ie ś c ie , c o  z g m in ą ?

M oże je  zaw ie rać część trzecia  m onogra­
fii... M am  ju ż  taki przykład, że  in form acje 

o w s z y s tk ic h  
wsiach gm iny ze- 
b ra n o  w  je d n ą  
c a ło ś ć . M ie s z ­
ka ń cy  w si ta k ie  
kom pendium  po­
s trzega ją  bardzo 
d o b rz e . W ie m , 
ż e  in fo rm a c je  
o sw oje j w si ze ­
bra ło  już  Chojno. 
M oże nie s ą  one 
w y s ta rc z a ją c e , 
ale je s t to  począ­
tek.

C z y  w id z i  s ię  
P an  w  r o l i  p i ­
s z ą c e g o  ta k ą  
m o n o g ra fię ?

Jest to  praca ra­
czej dla m ie jsco­
w y c h  re g io n a li­
s tó w . B a rd z o

Tadeusz Janicki (w głębi) rozmawia 
z Zefirynem Chojanem

trudno będzie kom uś z zew nątrz zebrać 
taki materiał. W idzia łbym  się jedyn ie  w  roli 
redaktora. A le  na to jeszcze  czas i nie ode 
m nie będzie za leża ła  decyzja.

K o m u  c h c ia łb y  P an p o d z ię k o w a ć  za 
w s p ó łp ra c ę ?

Trudno w ym ien iać nazwiska, by kogoś nie 
uraz ić  i nie pom inąć. Z ca łą  pew nośc ią  
jednak  dzięku ję  tw órcy TM ZW  M ariano­
wi R adom skiem u oraz Bogdanow i Tom­
c z a k o w i, K a z im ie rz o w i M ic h a la k o w i, 
Leszkow i Barto low i, księdzu kanonikow i 
Jerzem u S tachow iakow i. Jak ju ż  m owa 
o księżach, to chcia łbym  podpowiedzieć 
w ronczanom , że z pew nośc ią  na leży się 
oddzie lna m onografia  w aszem u dzieka­
nowi - księdzu Piotrowi Stróżyńskiem u. To 
w ybitna osobowość.

C zy p ra ca  p rz y  nasze j m o n o g ra f ii c h a ­
ra k te ry z o w a ła  s ię  c z y m ś  s z c z e g ó l­
n ym ?

C harakterystyczne je s t to, że nie ma pro ­
b lem ów  ze zna lez ien iem  m ateria łów  ź ró ­
d łow ych do roku 1956. Po tej dacie  jakby  
W ronki zn iknę ły z  planety. Brak wszelk ich 
party jnych (PZPR, ZSL, SD) źróde ł p isa­
nych lub s ą  one w  stan ie  szczątkow ym . 
D ziwna je s t też  „zm ow a m ilczen ia ” do ty­
cząca Z akładu Karnego, k tóry przecież 
je s t n ieod łącznym  e lem entem  W ronek, 
a w sze lk ich  dokum en tów  brak. R elacje 
ludzkie  nie zas tąp ią  źróde ł p isanych. S ą  
to braki nie do uzupełn ien ia .

C zy te ra z  uw aża  s ię  Pan za s p e c ja lis tę  
h is to r i i  p o w o je n n y c h  W ro n e k ?

Nie, ale sporo w iem .

D z ię k u ję  za ro z m o w ę . Na z a k o ń c z e n ie  
c h c ia ła b y m  P anu, c z y te ln ik o m  i s o b ie  
ż y c z y ć , b y  ja k  n a js z y b c ie j m o n o g ra fia  
z o s ta ła  w yd a n a .
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PROBLEMY

Rewelacje G o ń c a  

-  współczucie czy szyderstwo ?
Z n ieukryw anym  podziwem  przeczytałem  
reportaż red. Jacka R osady zam ieszczo­
ny w  ostatn im  Gońcu pt. „P rądu W am się 
zachciew a !!!” dotyczącym  stanu linii na­
pow ietrznej W ierzchocin-B ie le jew o z na­
p ięciem  prądu poniżej 170 V. M oje w ą t­
p liwości budzi zakończen ie  artykułu, cyt. 
„M am  nadzieję, że  te słowa dotrą do kogo  
trzeba i zna jdą się środk i na w ym ianę li­
n ii..." „Tego je s t niew iele, a traged ia  w isi 
na w łosku".

W idać słowa nie dotarły  “do kogo trzeba” , 
a lustra pod ręką  nie było. P rzecież red. 
Jacek je s t członkiem  K lubu i p rzew odni­
czącym  Kom isji G ospodarcze j Rady, któ­
ra na sesji budżetow ej, podobn ie  ja k  Ko­
m isja Rozwoju W si, nie w ype łn iła  sw oje­
go podstaw ow ego obow iązku -  zaop in io ­
w ania uchwały budżetowej. To ju ż  je s t je d ­
nak w  naszej R adzie norm alka. W  Gońcu  
1/01 w  art. pod w ym ow nym  tytu łem  „M o­
ra lność K a lego” kol. Jacek nap isa ł cyt.: 
“R adn i z rzeszen i w  K lub ie  (G m ina z  M ia­
stem  - przyp. LK) , p rze d  przystąp ien iem  
do debaty budżetow ej przygotow ali się so­
lidnie. P rzeprow adzono w izje loka lne p ro ­
ponow anych inw estyc ji i  zgodnie z sum ie­
niem  zaproponow ano kilka zm ian z uza­
sadnieniem .

W  w yw iadzie  kol. Jacka z P rzew odniczą­
cym  Rady Leszkiem  Barto lem  czytam y, 
cyt. „W  Radzie, a szczególnie w Klubie 
Radnych „Gmina z Miastem”jest głęboka 
świadomość co do potrzeby pomocy rol­
nikom a ta pomoc może zaistnieć jedynie 
na drodze obniżenia podatku rolnego”. 
O ile m nie pam ięć nie myli, to op isyw ani 
m ieszkańcy W ierzchoc ina  i G łuchow a s ą  
w yborcam i ko legów  Janusza Szu lca  oraz 
Henryka Rusinka i na pew no jako  cz łon­
kow ie klubu „G m ina z M iastem ” na sesji 
budżetow ej zg łosili (zgodnie z w iz ją  i su­
m ieniem , a zapew ne  i m o ra lnośc ią  „K ” 
K lubu) dodatkow e zadan ie  do budżetu pt. 
„M odern izacja  ośw ie tlen ia  u licznego na 
osiedlu O grody" za skrom ne 250.000 zł 
(2,5 mld st. zł.). Resztę do finansu je  Za­
kład Energetyczny. Bez g łosów  radnych 
w iejskich z K lubu w niosek zosta łby odrzu­
cony.

O m o d e rn iz a c ji lin ii e le k try c z n y c h  na 
w siach, w  tym  odcinka W ierzchocin  - Bie- 
le jew o oraz podłączenia św ie tlicy w  G łu­
chow ie, ko ledzy k lubow icze już  nie w n io ­
skowali. Na pew no m ieszkańcy wsi po­
prą  m oją  o fic ja lną  prośbę do kol. przew od­
n iczącego Szulca o opub likow anie  w  WS 
uzasadnien ia  stanow iska zarów no Klubu, 
a szczegó ln ie  radnych w ie jsk ich  z  K lubu 
odnośn ie  tego zadania.

W  m oim  o fic ja lnym  p iśm ie  do Zarządu

M iG  (z k o p ią  do P rz e w o d n ic z ą c e g o  
Rady) op in iu jącym  pro jekt tegorocznego 
budżetu i zaw iera jącym  także w n iosek o 
w n ies ien ie  przez Zarząd autopoprawek, 
in form ow ałem  o pilnej potrzeb ie  rem ontu 
n iektórych napow ie trznych linii ene rge ­
tycznych i o innych prob lem ach środow i­
ska w ie jsk iego, w  tym  także o braku od ­
pow iedzi Urzędu MiG na pism a m iesz­
kańców  wsi. N iestety, m oje p ism o także 
pozosta ło  bez odpow iedzi.

P odkreś la jąc  „p ion ie rs tw o  i a u to rs tw o ” 
kol. Jacka Rosady w  „poszukiwaniu” środ­
ków  na m odern izację  napow ie trznych li­
nii energetycznych na w siach, skrom nie  
zg łaszam  m ałe uzupełn ien ie  do tych s ta ­
rań i fo rm ę ich realizacji. Mam  nadzieję, 
że kol. Anton i O drobny nie będzie m ia ł o 
to  do m nie pretensji. C złonkow ie  Kom isji 
Rozwoju W si, ja k  i inni m ieszkańcy, w ie ­
dzą, która w ieś, m im o n iew ie lu  sta łych 
m ieszkańców, je s t doskona le  ośw ietlona 
(i d laczego) ale, niestety, nie m a ją  poję­
c ia , na k tó rych  w s ia ch  lub g o s p o d a r­
stwach napięcie w  sieci je s t niższe od 200 
V. Inform acji na ten tem acie  nie uzyska­
m y także  w  U rzędzie M iG. D latego pro­
ponuję, aby obc iążen i tym  p rob lem em  
m ie szka ń cy  w si zg ło s ili p isem n ie  pod 
adresem  R ady sw oje bolączki.

Być m oże Kom isja Rozwoju W si zechce 
zebrać te  m ateria ły i przekaże je  do w y­
korzystan ia  przez cz łonków  K lubu R ad­
nych G m ina z M iastem , ja ko  ko le jną  ich 
in ic ja tyw ę na rzecz deklarow anej „pom o­
cy ro ln ikom ". W szystk ie  m oje (i nie ty lko) 
in ic ja tyw y s ą  przez ten K lub „w ycinane" z 
korzeniam i i d la tego ta  droga je s t je d yn ą  
do o s iągn ięc ia  ce lu . Jak radn i w ie jscy  
K lubu ładn ie  pop roszą  sw oich m iejskich 
kolegów, to być m oże Z arząd M iG zrobi 
dla swojej „ta rczy” w yją tek i porów na ce­
low ość m odern izacji ośw ie tlen ia  O siedla 
O grody z potrzebam i m ieszkańców  wsi. 
Mam  nadzieję , że  przew aży zdrow y roz­
sądek i nie uraz i to  honoru n iektó rych  
m ieszkańców  tego Osiedla.

L icząc na to, przepraszam  szanow nych 
czyte ln ików  za fo rm ę i styl tego artyku łu . 
Mam  nadzieję, że  szczegó ln ie  m ieszkań­
cy O sied la  O grody w ybaczą  mi ew entu ­
a lny poślizg w  spełn ien iu  ich oczekiwań. 
Jestem  je d n ak  przekonany, że  o ile uda 
nam  się w spó ln ie  rozkruszyć „w ron ieck i 
be ton” , to  przy naszych w łasnych docho­
dach budżetow ych i pom ocy zew nętrznej 
zaczn iem y w reszcie  gon ić w  rozw oju są­
s ie d n ie  gm iny. Kol. Jackow i R osadz ie  
radzę p rzem yśleć s ła w n ą  m aksym ę cyt. 
„cz łow iek - to  brzm i dum nie ” .

Lech Krzyżaniak (Wronki, 19.03.2001)

W  piątek, 16 m arca de legacja  Zespo łu  
Szkół nr 1 uczestn iczyła  w  spotkaniu sa ­
m orządów  szkolnych szkó ł średnich po­
w iatu szam otu lskiego, które z in ic ja tyw y 
pani M arii Perz (op iekunki RSU) odbyło  
s ię  w  Zespo le  S zkół R oln iczych w  S za­
m otułach.

Powiatowe RSU
Z  uwagi na to, że w  tym  dniu uczniow ie 
z Leśniej n ieco w cześn ie j w ita li w iosnę 
i tradycyjn ie  dokonyw ali chrztu P ierw sza­
ków, op iekun RSU i p rzew odnicząca m u­
sieli pozostać na m iejscu, a na spotkanie 
po jechał tzw. drug i garnitur.

Delegacja w  składzie : Paweł Kulczyński, 
W ojtek Spychała i K rzyszto f Kur dobrze 
ra d z iła  so b ie  z w sze lk im i p rob lem am i 
i godn ie  reprezentow ała  szkołę. 

Delegacje szkół zdaw ały relację z  dzia ła l­
n o ś c i s w o ic h  s a m o rz ą d ó w . M ó w iły
0 pracy poszczególnych sekcji, o rozw ią­
zywaniu problem ów finansowych, organi­
zacji Dnia Patrona, akcjach charytatywnych
1 codziennych kłopotach. Pojaw ił się pro­
blem noszenia i egzekwowania identyfika­
torów, utrzym ania porządku w okó ł szkoły, 
z ja w is k a  c o ra z  c z ę s ts z y c h  k radz ieży , 
w spółpracy rad klasowych itd. W ronieccy 
koledzy mówili, ja k  rozw iązuje się te pro­
b lem y w  ich pa lców ce . Z a in te re so w a li 
przedstaw icieli innych szkół dzia ła lnością  
naszego Klubu Europejskiego.

K ilkugodz inne  spo tkan ie  zaow ocow a ło  
naw iązaniem  nowych kontaktów. Jeszcze 
w  m arcu przedstaw ic ie le  RSU z S zam o­
tu ł p rzybędą  z rew izy tą  na spo tkan ie  do 
W ronek. K. T.

O PE L*
Se/w/sowe Dni Otwarte

W dniach 23-30.03.2001 
bezpłatnie sprawdzimy 

stan techniczny Twojego 
samochodu

62-002 Suchy Las k.Poznania  
ul. Obornicka 125/127 
tel. (0-61) 811 51 61

Niedbała
Zapraszamy do nowo 
otwaitej Stacji Kontroli Pojazdów 
Pon.-Pt. od 8.00 do 20.00 i Sob 8 .00-15 .00
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HISTORIA

Ż y jem y w  dobie n ies łychanych zm ian w w ielu dziedzinach. N ic podobnego nie 
m ia ło  m ie jsca w  przeszłości. N iedaw no m in iony  w iek X X  to w iek dw óch okru t 
nych wojen, św iatowych, lo tów  w  kosm os, o lb rzym iego postępu  w  m edycynie, 

Internetu, H IV  itd. Życie nab iera  coraz w iększego tem pa. W  p ogon i za  p ien iądzem  
ludz ie  zapom ina ją  coraz częśc ie j o spraw ach is to tnych : rodzin ie, wypoczynku, trady­
cjach, przeszłośc i. N iektó rzy  nazyw ają  to z jaw isko „cyw ilizac ją  ham burge row ą”.

C oraz częśc ie j odnoszę wrażenie, że droga ta p row adz i donikąd. W arto za trzym ać  
się na m om ent, roze jrzeć się, zapytać o sens te j pogoni.

F ilozofow ie  tw ierdzą, że  nie m a p rzesz łośc i an i p rzyszłości, że  is tn ie je  ty lko te raźn ie j­
szość. H is to rycy uważają, że na jw ażn ie jsza je s t p rzesz łość -  w czora j to przeszłość. 

Uważam , że  h is toria  je s t św ie tną nauką  o życiu. Tworzyli ją  ludzie, k tó rzy  tak  ja k  m y  
budowali, burzyli, kocha li i  n ienaw idzili, m arzyli, c ie rp ie li i um ierali. W iedza o p rzesz ło ­
ś c i pozw a la  z n ie jak im  dystansem  pa trzeć na w spó łczesność -  podobno w szystko  ju ż  
było.

W  tych pa ru  kró tk ich  zdan iach  chcia łbym  zachęc ić  w szystkich do zerkn ięc ia  wstecz. 
Z na jom ość h is to rii m iejsc, w  którym  p rzebyw am y  -  te j na jb liższe j i  te j bardzo od leg łe j 
-  pozw a la  na w łaściw ą ocenę tego, co s ię  dzieje. C iągle m ów i s ię  nam , że  „w chodz i­
m y  do E u ro p y ”. To dem agogia “ins tan t c ity ”.. S łysząc te słowa, często  się śm ieję. 
Wiem, że od  w ieków  tam  jesteśm y...

B yć m oże ci, k tó rzy  to g łoszą, uważają, że w ie low iekow y dorobek w  po rów nan iu  z ich  
os iągn ięc iam i to „p ó łn ic ”. R ządzący n ie  znają pew n ie  s łow a: pokora. To tutaj, w  re jo ­
n ie  dzis ie jszego P oznan ia  i  Gniezna, dz ięk i gen iuszow i po litycznem u i  o rgan izacy jne­
m u P iastów  -  M ieszka I i  B o les ław a C hrobrego -  zaczę ło  w zrastać p ańs tw o  polskie. 
Już  w ów czas państw o P olan było  pow ażnym  partne rem  po litycznym  i  gospodarczym  
dla sąsiadów. Jak  je s t  dz is ia j -  widzimy.

Kolebka Słowiańszczyzny
„H istoria  zaczyna się w raz z  człow iekiem , 
który w chodząc w  kontakt z  o tacza jącym  
go św iatem  natury i ludzi, zm ien ia ł oba 
“św ia ty” , jednocześn ie  się im podporząd­
kow ując. D latego rów nież dzie je  każde­
go te ryto rium  zaczyna ją  się dla nas w te ­
dy, gdy uda nam się na tym  terytorium  
zna leźć  ś lady ludzkiego życia  i ludzkiej 
dz ia ła lności -  nap isa ł Jerzy Topolski. 

J a k ie ś  11 ty s . la t te m u , w  czasach na­
zyw anych przez archeologów  późnym  pa­
leo litem , w  ślad za ustępującym  lodow ­
cem , na te ren  dz is ie jsze j W ie lkopo lsk i 
p rz y w ę d ro w a ł cz ło w ie k . Z a jm o w a ł s ię  
zb ieractw em  i posług iw a ł s ię  p rym ityw ny­
mi narzędziam i, u ła tw ia jącym i po low anie 
i rybo łów stw o. N a jstarsze ś lady pobytu 
cz łow ieka na ziem i w ron ieck ie j pochodzą  
ze środkow e j epoki kam ienne j (8000 -  
4200 lat p .n .e .) -  zna lez iono  je  na Borku. 
Były to  kam ienne gro ty strzał.

W  c z w a rty m  ty s ią c le c iu  p .n .e ., w  okre ­
sie nazyw anym  neolitem , nastąpiła p ierw ­
sza w  dzie jach ludzkości rew olucja  -  re­
w o luc ja  ro ln icza. C złow iek za ją ł s ię upra ­
w ą  roli, zm ien ił tryb  życia na osiadły, na­
rodziły  s ię  w  ten sposób w ięzi społeczne. 
W  tym  czasie  po jaw iły  się now e narzę­
dzia, ceram ika, cz łow iek nauczył się w y­
ko rzystyw ać w łókna roślinne. Zaczęła się 
w ym iana  tow arow a . Nad W a rtą  w  tym  
okresie  upraw iano zboża (pszenica, p ro ­
so, jęczm ień ), roś liny s trączkow e (groch, 
soczew ica, bób), o raz roś liny w łókniste . 
H odow ano bydło, owce, kozy, świnie. Z ie ­
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m ię up raw ną  pozyskiw ano przez w ypa ­
lanie lasów.

Na przestrzeni dz ie jów  przez teren W ie l­
kopolski p rzem ieszcza ły się różne grupy 
ludności. H istorycy i archeo logow ie  nada­
ją  im określen ia  na podstaw ie  cech cha ­
ra k te ry s ty c z n y c h  p o zo s ta łych  po n ich 
w yrobów  ceram icznych, a także grobów. 
N a jw iększy w p ływ  na te ren ie  W ie lkopo l­
ski m ia ły dw ie grupy: ludność ku ltu ry ce ­
ram iki w stęgow ej (z nadduna jsk ie j części 
Europy środkow ej) o raz ku ltury pucharów  
le jkow atych (z centrum  w  okolicy dz is ie j­
szego H am burga). Na Borku zachow ały 
się ś lady i z tego  okresu: fragm enty oraz 
topó r kam ienny.

W  k o ń c o w y c h  s tu le c ia c h  n e o litu  (2500 
-  1700 p.n.e.) m iały m iejsce w ie lk ie  m i­
grac je  ludności. Pojaw ia się ku ltura tzw. 
ceram iki sznurow ej -  pochodząca ze s te ­
pów  czarnom orsko-kasp ijsk ich . To po ja­
w ien ie  się pow oduje przew rót o charak­

terze e tn icznym  i językow ym  (stad w yw o­
dzą  się w spó łczesne języki europejskie). 
P rzybysze  p rz y n o s z ą  ze s o b ą  szereg  
nowych e lem entów  życia  s fery m ateria l­
nej (m .in. now ą  broń, zna jom ość konia) i 
n iem ateria lnej (nowe m etody organizacyj­
ne, w o jo w n iczo ść ). Od tego  m om entu  
przez Europę przew ala s ię  w ie le  fal lu­
dów  indoeurope jskich . Z jaw isko  to trwa 
w ie lese t lat. W  tym  okresie  ma m iejsce 
przem ieszan ie  ludów  i kultur. B ezpow rot­
nie skończył się okres w zg lędnego spo­
koju.

W  e p o c e  b rą zu  (1700 -  650 p.n.e.) za­
stąp iono narzędzia kam ienne m eta low y­
mi. Pojaw iła  się broń i ozdoby, trw a po­
stęp w  ro ln ictw ie. R ozw ija się o rgan iza­
cja  p lem ienna . Z n a c z ą c ą  k u ltu rą  tego  
okresu je s t ku ltura un itecka, nazyw ana 
ró w n ie ż  p rz e d łu ż y c k ą . O k o ło  1300  r. 
p.n.e. następuje u jedno licen ie  ku lturow e 
naszych ziem , panu je  ku ltu ra  łużycka, 
której pozosta łości odkryto  w  1928 r. na 
S tróżkach -  było to  13 grobów  zaw iera ją­
cych naczynia g lin iane, m eta low e szpile i 
p ierścien ie , na podobne zna lez iska na­
tra fiono na Zam ościu, przy ul. Chrobrego 
i przy drodze prow adzące j na Borek.

O k o ło  ro k u  650 p .n .e . ma m iejsce ko le j­
ny p rze łom . To począ tek  epoki że laza  
w  W ie lkopo lsce. Z  b ieg iem  czasu m ie j­
scow i o p anow u ją  techno log ię  produkcji 
i obróbki że laza. N astępuje da lszy rozwój 
gospodarczy. P o ja w ia ją  s ię  um ocn ione 
osady obronne, które s ą  s iedzibam i ro­
dow ym i, centram i w ładzy i obrony przed 
in truzam i. N ajbardzie j znany z tego okre ­
su je s t gród w  B iskup in ie  (550-400  lat 
p .n .e .), k tó ry  był za m ieszk iw any przez 
1000 osób. P ojaw ienie się tego typu bu­
dowli jes t św iadectwem  rosnącego zagro­
żenia. Krainę nadw arc iańską  pustoszyli 
w  tym  czasie  C e ltow ie , S yg inuom ow ie  
znad Dunaju oraz N eurow ie ze  w schod­
nich połaci kraju.

Ze stop ien ia  się ludności ś ląsko-w ie lko- 
po lskie j (W enetów  połudn iow ych), ludno­
ści w schodn iopom orsk ie j (W enetów  pół­
nocnych) o raz N eurów  pow sta ł lud s ło ­
w iański, który odtąd n ieprzerw anie m iesz­
ka na te re n ie  o d rza ń sko -w a rc ia ń sk im , 
ko lebce S łow iańszczyzny.

Jan Kowalski

Jajko czy kura?

Ewa
przed Adamem

Badania  nad m ęskim  chrom osom em  Y w ykazały, że 
p ie rw szy m ę żczyzn a  g a tu n k u  H o m o  s a p ie n s  p o ja ­
w ił s ię  o  ok . 84 ty s . la t p ó ź n ie j n iż  p ie rw s z a  k o b ie ­
ta  - donosi „N aturę  G enetics” .
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ZIEMIANIE

N ow e w ład ze  P .O .D . B orek
P.O.D. Borek je s t najm niejszym  i najm łod­
szym  og rodem  z p ięc iu  w e W ronkach  
z rze szo n ych  w  PZD . G o spoda ru je  na 
3,46 ha pow ierzchn i ogrodu, liczącego 
119 cz ło n kó w  i p o w s ta ł na p rze ło m ie  
1981-1982 r. z  in ic ja tyw y Lecha Kowal­
skiego i Leszka Kalotki (rozpoczą ł w ięc 
20 rok swego istnienia).

W  sobotę, 17 m arca, w  sali Pom etu na 
ze b ra n iu  s p ra w o z d a w c z o -w y b o rc z y m  
zebrało się 42 członków  P.O.D. Borek. Na 
spotkan ie  przybyli rów n ież M aria Fojt - 
Z a s tę p ca  P rze w o d n iczą ce g o  Z a rządu  
O k rę g o w e g o  P ZD  w  P ile , E u g e n iu s z  
S tawny - członek Prezydium  tegoż Z arzą­
du. Zebran ie  o tw orzy ł Andrze j S taszek, a 
przew odniczy ł - S tan is ław  Bielecki. 

Z asadn iczą  część zebran ia  poprzedziło  
w ręczen ie  odznaczeń zw iązkow ych i dy­
plomów. S rebrne H onorow e O dznaki Z a ­
służonego Działkowca otrzym ali: Tadeusz 
G anska, Zenon Hossa, Andrze j Jarysz, 
Leszek Kalo tka , M icha ł Kopka, F ranci­
szek Kozber, A ndrze j Kubiak, C zesław  
Lam bryczak, M arek P iasek i E ugeniusz 
W ojc iechow ski; brązow e odznaki o trzy­
m ali: W ła d y s ła w  J a n ko w sk i, K rys tyna  
Kupczak, Ryszard Maliński, Anna Masian, 
Jerzy Pakuła, W ies ław  S ikora, A ndrze j

Skrzypczak. Dyplom am i uznania za pra­
cę na rzecz ogrodu w yróżn iono: S tefana 
C h u d z ia k a ,
A n d rz e ja  D o ­
m i n i c z a k a ,
Henryka G rec­
kiego, Zenona 
Hossę, Leszka 
K a lo tk ę , R y ­
s z a rd a  K a s z - 
kow iaka , K ry ­
s ty n ę  K u p ­
c z a k , M a rk a  
P iaska  i W ie ­
s ław a R unow- 
skiego.

M im o  ż e  Z a ­
rz ą d  P .O .D .
B orek n ie  d o ­
trw a ł do końca 
kadencji w  składzie w ybranym  na w alnym  
zebran iu  24 m arca 1996 r (zm ien ił się 
przew odniczący, sekretarz, gospodarz i 
n iektórzy członkow ie), a w  ostatn im  cza- 

ssie  dz ia ła ł w  osłab ionym  składzie  - w n io ­
sek Kom isji R ew izyjne j o udzie len ie  Z a ­
rządow i abso lutorium  zosta ł przyję ty je d ­
nogłośnie. W szystk ie  zadan ia  sta tu tow e 
zosta ły  w ykonane, uzyskano bilans do-

pani Fojt przekazała w  im ieniu P rzew od­
n iczącego Zarządu Okręgu list g ratu lacyj­
ny z podziękow aniam i za dz ia ła lność Z a ­
rządu POD Borek w  roku 2000. P odzię­
kow ania za pracę w  Zarządzie  i Kom isji

Rew izyjnej o trzym ali rów nież S tefan Chu- 
dziak i Zenon W ilczyński.

Następnie w ybrano now y Zarząd oraz ko­
m is je : re w iz y jn ą  i roz jem czą . W  skład 
Zarządu w eszli: A ndrze j S taszek - p rze­
w odniczący, Jan R ysiak - zastępca, Ewa 
Grześ - sekretarz, Maria M ichalak - skarb­
nik, S tan is ław  B ie lecki, Leszek Kalotka 
i C zesław  Lam bryczak - członkow ie . Nie 
obsadzono funkcji gospodarza, który zo ­
stan ie  w ybrany na na jb liższym  pos iedze­
niu Zarządu.

W  skład Kom isji R ew izyjne j weszli: Z dz i­
s ław  G w óźdź - przew odniczący, M ichał 
Kopka - zastępca, W ies ław  S ikora, Ja ­
n u sz  P o g o rz e lc z y k  i H e n ryk  G re ck i - 
członkow ie.

K om is ję  R o z je m c z ą  s tanow ią : R om an 
O lech - przewodniczący, S tefan Stefaniak 
- za s tę p ca , W o jc iech  S z tuba , A nd rze j 
Skrzypczak i Irena Topolska - członkow ie. 

P.S. K ilka  dn i po zeb ran iu  w ybo rczym  
A ndrze j S taszek  z rezygnow a ł z  funkc ji 
p rz e w o d n ic z ą c e g o  Z a rz ą d u . Na je g o  
m ie jsce zaproponow ano Jana Rysiaka.

da tn i, zo rgan izow ano  im ­
prezę ogrodow ą  dla rodzin 
działkowców, zrealizowano 
sze reg  zadań  g o s p o d a r­
czych i organ izacyjnych.

D okonu jąc oceny  d z ia ła l­
ności ogrodu w  skali ok rę ­
gu, M aria Fojt stw ierdziła, 
że  POD Borek je s t za licza­
ny do g rupy dobrze pracu­
jących  i ładn ie jszych , cze­
go dow odem  je s t m iędzy 
innym i zdobyc ie  drug iego 
m ie jsca w  konkursie  na jle­
p ie j za g o sp o d a ro w a n ych  
d z ia łe k  p rz e z  A n d rz e ja  
S ta s z k a . J e d n o c z e ś n ie

Z. W.
Pamiętniki pięciolatka.
Poradnik dla udręczonych rodziców Myjemy się dużo za dużo

M yjem y się dużo za dużo. C zasam i tak sobie m yślę, 
że w ysta rczy łoby obm yć się z  kurzu albo w ytrzeć buty 
na w yc ie ra czce . K iedy  p rzychodz i babc ia , zaw sze  
m uszę być specja ln ie  wypucowany. Z  tym , ze  to  je s t 
trochę nie w  porządku, bo przecież babcia sam a po­
w iedzia ła , że brudnego w nuczka za nic nie pocałuje. 
K iedy m nie raz pocałowała, w ytarłem  sobie buzię. Bab­
cia to zobaczyła.
- C zyżbyś w yc ie ra ł m ojego ca łusa? -  zapyta ła .
- A le  skąd! -  odpow iedzia łem  szybko. -  Ja go tylko 
lepiej w cieram !
W czoraj, kiedy babcia miała być u nas na kolacji, mam a 
kazała mi się um yć szczegó ln ie  dokładnie.

- M am o! — za w o ła łe m . — T uta j w is z ą  
sam e czyste  ręczniki, m ogę się w  któryś 
w ytrzeć?
Mam a nie odpowiedzia ła, w ięc wytarłem  
nimi cały brud, że aż lśniłem czystością. 
Potem poszedłem  pokazać się do pokoju 
mojej mamie, która właśnie nakrywała stół.
- U szy też  um yte? -  zapyta ła  m am a.
- A  ja k  będziem y s iedzieć, tak ja k  zw y­
kle? Ja będę s iedz ia ł tu, a babcia tu?
- Tak, ale pyta łam  cię, czy uszy um yte.
- Tak... U m yłem  to od strony babci!
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SPORT I REKREACJA

Z doniesień wronieckich 
warcabistów

II T u rn ie j „W a rc a b y  nad  W a rtą ”  roze­
grano w  G orzow ie W ie lkopo lsk im  w  so­
b o tę  10 m a rc a  200 1  r. w  w a rc a b y  
100 -po łowę. W  zaw odach uczestn iczyły 
23 osoby i w szyscy grali w  jedne j grupie.

Turnie j zakończy ł s ię  zw yc ięstw em  za ­
w odnika z W ronek, P iotra M am eta, który 
zg rom adził 13 punktów  na 14 m ożliwych 
(jedną  partię rem isu jąc ze  sw o ją  żoną, a 
pozosta łe  w ygryw ając). D rugie i trzec ie  
m iejsce za ję li gospodarze zaw odów  (po 
11 i 10 punktów).

N a jle p s z ą  k o b ie tą  o ka za ła  s ię  S y lw ia  
M am et z  W ronek (9 pkt.), która zaję ła p ią­
te m ie jsce w  punktacji ogó lne j.P io tr i Syl­
w ia zagra li w  tu rn ie ju  po praw ie rocznej 
przerw ie.

Nasi na jm łodsi reprezentanc i z  p iątych 
klas szkó ł podstawowych: Tom asz Napie­
rała za ją ł 13 m ie jsce (7 pkt.), a A rtu r Perz 
18 m. (6 pkt.). O boje grali w  środku s taw ­
ki i rozegrali kilka ładnych partii ze s tar­
szym i uczestn ikam i turn ie ju.

*

O becnie w e W ronkach trw a ją  przygo to ­
w ania do D ru ż y n o w y c h  M is trz o s tw  P o ­
w ia tu  w  w a r c a b a c h  k la s y c z n y c h
(64- po lowych), które rozegrane zos taną  
w  na jb liższą  n iedzie lę  25. 03.2001 roku, 
od godziny 10.00 w e W ron ieckim  O środ­
ku Kultury. Z aw ody s ą  w liczane  do dru ­
żynow ej ryw alizacji gm in pow iatu szam o­
tu lskiego. D rużyna będzie się składa ła  z 
sześciu  osób, w  tym : 

je d e n  m ę żczyzn a , je d n a  kob ie ta  (bez  
ogran iczeń w iekow ych), 

jeden  ch łopak z g im nazjum , jedna  dz iew ­
czyna z g im nazjum  (rocznik i 1986 i 87),

je d e n  ch łopak  ze szko ły  podstaw ow e j, 
jedna  dz iew czynka  ze szko ły podstaw o­
wej (roczn ik 1988 i m łodsi/sze).

O becnie na tren ingach sekcji warcabowej 
W ron ieck iego  O środka Kultury, w e w torki

i p iątki od godz. 15.30 w  budynku ,,B ” 
(ko ło  kina) rozgrywane sąg ry , na podsta­
w ie  których będzie usta lona reprezenta­
cja M iasta i G m iny W ronki na te zawody. 
O dpow iedzia lnym  za przygotowania i w y­
znaczen ie  sk ładu rep rezentac ji je s t in ­
s truk to r w arcabów  W ron ieckiego O środ­
ka Kultury, Jan M am et.

S erdeczn ie  zapraszam y w ron iecką  m ło­
dzież do w zięcia  udziału w  p rzygotow a­
niach do tych zawodów.

W  n iedzie łę  życzym y w yw alczen ia  p ierw ­
szego m iejsca w  pow iecie , zdobycia  P u­
charu S tarosty Pow iatu Szam otu lskiego, 
a indyw idua ln ie  pam ią tkow ych m edali.

*

W  Ś m ieszkow ie  koło C zarnkow a zosta ­
nie rozegrany F ina ł X X V  Indyw idualnych 
M istrzostw  Polski M ężczyzn w  warcabach 
100 -po lowych w  12 - osobowym  składzie 
od 01-08 kw ietn ia 2001 roku. Tempo gry 
2 ,5 godziny na osobę.

W ronki w  fina le  m a ją  dw óch przedstaw i­
cieli: M ariusza A dam aszka, ub ieg łorocz­
nego I W icem istrza Polski, M arcina Grze­
siaka, ub ieg ło rocznego II W icem is trza  
Polski. S zczecin  ma trzech reprezentan­
tów, w ystępu ją  też  zaw odnicy  z m ie jsco­
w ości: Darłowo, M ichalinow o, Jabłonna, 
B ielawa, Sarbka, G orzów  W lkp, W ilko ­
łaz.

C zarnków  do puli nagród w p łac ił 5 tys ię ­
cy z ło tych i d la tego m istrzostw a są  roz­
gryw ane w  Ś m ieszkow ie  na teren ie G m i­
ny Czarnków.

W ron ieccy  w a rcab iśc i szu ka ją  obecn ie  
sponsora, k tóry zechc ia łby  pokryć kosz­
ty udzia łu (oko ło 1.200,- zł.) w  tych m i­
strzostw ach naszych dwóch reprezentan­
tów, którzy w  roku ub iegłym  za ję li 2 i 3 
m iejsce w  Polsce w  w arcabach 100 -po­
lowych, a w  tym  roku chc ie liby  zdobyć 
p ierwsze m iejsce.

in s truk to r w arcabów  WOK, Jan Mamet

L u d z ie  i z w ie r z ę ta  Andrzej Kopliński

Nowe pierwsze psy Ameryki
W  Białym Domu w  W aszyngtonie w raz ze zm ianą  na urzędzie prezydenta USA obok 
nowych lokatorów pojaw iły się nowe zw ierzęta -  psy prezydenckie, ulubieni towarzysze 
życia głów  państwa, z  którym i nie k ry ją  się przed op in ią  pub liczną (o czworonogach ze 
św iecznika pisałem już  w  „W  S” nr 49 z 14 XII 2000 r.). Brązowego labradora o im ieniu 
Buddy zastąpiły dwa nieco m niejszych rozm iarów psy: czarny szkocki terier o im ieniu 
Barney i angielski Springer spaniel Spot. Barney jes t prezentem , który państwo Bush 
otrzym ali od gubernatora New Jersey -  Christine Todd W hitm an. Natom iast Spot to 
potom ek suczki o im ieniu Millie, która należała do byłej P ierwszej Damy, matki obecne­
go prezydenta -  Barbary Bush. Zawsze wydawało mi się, że zw ierzęta łagodzą  obycza­
je  VIP-ów, zw łaszcza w  oczach narodu, ale to  chyba nie zawsze je s t prawda.
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Współzawodnictwo
sportowo-turystyczne
powiatów

o  P u ch ar  
M arszałka  

Województwa 
Wielkopolskiego

W  piątek 16.03.2001 roku w  in ternacie  
Zespołu Szkół Rolniczych w  Szam otułach 
o d b y ło  s ię  u ro czys te  s p o tka n ie  w ła d z  
pow iatu z dzia łaczam i i m łodym i sportow ­
cami uczestniczącym i w e współzaw odnic­
tw ie sportow o-turystycznym  w  2001 roku. 
W  te j ryw alizacji pow ia t szam otu lsk i za ją ł 
II m iejsce w  W ie lkopolsce, a do punktacji 
za liczano  20 różnych im prez. Z gm iny 
W ronki zaproszono na spotkanie nauczy­
cie li A nnę  B iedz iak  (P ub liczne  G im na­
zjum  W ronki) i Leszka B iedziaka (ZSZ nr 
2 W ronki), uczenn ice  M onikę K inow ską 
(SP 2 / G im nazjum  W ronki), A gn ieszkę 
S m ola rek i M a łgorza tę  Perz (ZS Z nr 2 
W ronki). M łodzież zosta ła  uhonorow ana 
przez S tarostę Paw ła Kow zana pam iąt­
kowym i m edalam i, Publiczne G im nazjum  
otrzym ało Kronikę Sportu, a ZS nr 1 i ZSZ 
nr 2 nagrody w  postaci sprzętu spo rtow e­
go (15 p iłek i s ia tkę do sia tków ki). Tego­
roczne w spó łzaw odn ic tw o ju ż  się rozpo­
częło i m am y nadzieję, że w ronieccy spor­
tow cy  rów n ież  aktyw n ie  w łą c z ą  się  do 
w a lk i i będą  godn ie  reprezentowali gm i­
nę i pow ia t w  różnych im p rezachspo rto - 
w o-turystycznych.

Leszek Biedziak

Starosta Paweł Kowzan wręcza 
Agnieszce Smolarek pamiątkowy 
medal
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SPOJRZENIA

To samo  - nie tak samo

„ M ” - j a k  
m ałżeństwo

„M a łż e ń s tw a  w  p rz e s z ło ś c i (c z y ta m  
w  m ojej u lubionej Encyklopedii Staropol­
skiej) zaw ie rano  bardzo w cześn ie , pa­
nienka n ieraz w ychodziła  za m ąż m ając 
lat 12 do 14 (...); dwudziesto le tn ia  już  była 
przekw itłą, m ężczyzna żen ił się w  latach 
30-40 .”
Dowodem na to, że „małżeństwo u szlachty 
było dziełem  interesu” , jes t w iano: „Kupno 
p ierwotne ob jaw ia ło  się w  w ianie, jak im  
mąż kupował (w ienił) żonę u jej rodziców, 
którą  cenę jej później odstępowali a którą 
w  końcu mąż żonie na swych dobrach za­
pisywał (posag równał się w ianu).” 

N ajlep ie j w ychodz iły  żony na ko le jnych 
pogrzebach: „Po śm ierci mężowej otrzy­
m ywały wdowy dobra w ienne w  użytkowa­
nie"; „W ychodząc po raz w tóry za mąż zo­
staw ia ła  dzieciom  w iano, zatrzym yw ała  
posag” . To dlatego w  żartobliwym  „pacie­
rzu panieńskim” dzieweczka prosiła: „abym 
z dobrym  dobytkiem  siedm iu (m ężów) po­
chowała". Mąż żadnego interesu w  śm ier­
ci żony nie miał, bo „po bezpotomnej śmier­
ci żony w iano gasło, mąż zwracał krew­
nym posag” ; jeżeli żona zostaw iła mu po 
sobie dzieci, majątkiem  m usia ł obdzielić 
potomstwo, w ięc w  kawalerskiej modlitw ie 
on z kolei prosił: „C iebie św ięty A rchanie­
le, aby dziatek niew iele” .

Co zapob ieg liw sze  panie, nie chcąc cze­
kać zby t d ługo na korzyści m ajątkow e, 
z  jak im i w iąza ły się zgony ko le jnych m ę­

żów, pope łn ia ły  b igam ię. A le  ten sposób 
nie popłacał, pon iew aż „za dw użeństw o 
była kara śm ie rc i” .

„Ż ona  zo s ta w a ła  pod w ła d z ą  i o p ie k ą  
m ęża; który ją  m ógł naw et c ie leśn ie  ka­
rać; p ie rw otn ie  zastrzega ł sobie nad n ią  
sąd dom owy, nie w ydaw a ł je j państw ow e­
m u” . N arażona na p rze jaw y przem ocy 
b idu la  n ie  m ia ła  s ię  do kogo  zw róc ić , 
a na je j s łuszne zabiegi (np. trucic ie lskie), 
m ające na celu zg ładzen ie  (bądź un iesz­
kodliw ien ie) opraw cy is tn ia ł osobny para­
graf: „W ystępki p rzeciw  życiu i zdrow iu 
m ężow em u karało prawo ostrze j” .

Na szczęście „ustawodaw stw o prow incjo­
nalne, m azow ieckie , ruskie, odstępow a­
ło  w  n iejednym  od koronnego; np. na Rusi 
sch izm atyckie j rozw ody były niem al w o l­
ne, ogran icza ły  je  ty lko w ysokie  op ła ty  na 
rzecz porzuconej strony i na rzecz pań­

stwa (‘rozpust’)” .

I c iekawostka: na Rusi prawnie usankcjo­
now ane było  snochactw o: „o jc iec  żen ił 
n ie le tn iego syna z  dziewczyną, a zas tę ­
pow ał snosze (synow ej) m ęża, póki jego 
syn nie dorós ł” .

am

Z  M AŁĄ R O ZM O W Y

-  C ześć -  p rzyw ita ła  m nie M ała. -  Z m ie­
niłaś w yznan ie , czy się ukryw asz?
-  D laczego? -  w yburcza łam  n iewyraźnie 
zza płata gazy, który zakryw a ł mi pó ł tw a ­
rzy.
-  Jest taki od łam , buddystów  chyba, oni 
szanu ją  w sze lk ie  fo rm y życia i też  noszą  
ta ką  m askę... -  w y jaśn iła  M ała. -  Żeby 
nie po łknąć przez przy­
padek jak iegoś m ikroba.
-  No w łaśn ie ... -  m ruk­
nęłam  n ieco n iew yraź­
nie. -  C hcesz herbaty?
-  Poproszę -  łaskaw ie  
zgodziła  się M ała -  A  to 
co? -  zdziw iła  się, w idząc, ze w kładam  
gum ow e rękaw iczki.
-  O chrona doda tkow a -  w y jaśn iłam . -  
N igdy nie w iadom o...
-  Czy ty się dobrze czu jesz? -  spyta ła  
de likatn ie . -  Mam  do kogoś zadzw onić? 
Do rodziców, czy od razu na pogotow ie?
-  Na razie czuję się n ieźle -  bąknęłam , 
staw ia jąc przed n ią  kubek z herbatą. W  
pow ietrzu rozszed ł się zapach rozgrza­
nej gumy.
-  A  to w szystko... G aza, rękaw iczki...
-  To środki zapob iegaw cze. Żebym  dalej 
czuła się nieźle.
-A h a .. .  Boisz się, że czym ś się zarazisz?
-  zakpiła  Mała.
-  G dzie ty żyjesz? Uwaga! -  krzyknęłam . 
M ała stuknęła kubkiem  o stół, rozlew ając 
herbatę. -  Co uwaga? D laczego?
-  Cukrzyca! -  dokończyłam , popraw ia jąc 
gazę na twarzy. -  Stop! Jaskra! Badania 
m am m ograficzne raz do roku, bo inaczej 
będzie  n iedobrze, sp raw dź tarczycę! Czy 
regu larn ie  odw iedzasz dentystę? Uwaga
-  w ściek lizna! B aczność! O steoporoza!
-  A le  co to  ma do... -  zaczę ła  Mała.
-  W szystko ! -  S ięgnę łam  po papierosa. 
Rękaw iczki bardzo mi przeszkadzały.
-  A  pa lenie  to  ci nie szkodzi?  -  w ycedziła  
M ała, pod tyka jąc mi pod nos pude łko  od 
papierosów . -  Zobacz, tu sam  m in is ter 
zdrow ia  napisał, że szkodzisz sobie na 
serce. I na raka. C hociaż nie, na raka to 
raczej sobie pom agasz...
W zruszyłam  ram ionam i. -  A le  tu przyna j­
m niej w ybór na leży do m nie. Na resztę 
nie m am  w pływ u... -  szepnę łam . G aza 
strasznie grzała mnie w  twarz. -  No, m oże 
z w yją tk iem  cholestero lu ...

-  Ja ką  resztę? -  zdziw iła  się Mała.
-  Na priony, w o lne rodniki, konserw anty 
i subs tanc je  rako tw órcze  w  a rtyku łach  
spożyw czych! I a lergeny. W szędz ie  ich 
pełno! Nie oddychaj, bo zan ieczyszcze­
nia pow ietrza, nie pij wody, bo skażona...
-  przerwałam , żeby zapalić.
-  Jak to  zdejm iesz, to  będzie ci ła tw ie j...
-  podpow iedzia ła  mi Mała.
-  Taak? -  popatrzyłam  na n ią  i pap iero­

sa, którego usiłow a­
ła m  p a lić  p rz e z  
gazę.
-  C h y b a  t r o c h ę  
p rz e s a d z a s z . . .  -  
s tw ierdz iła  Mała.
- J a  p rze sa d za m ? -  

nastroszyłam  się lekko. -  To d laczego lu­
dz ie  ta k  ch o ru ją?  Jask ry  i now otw ory, 
p ryszczyca... Znaczy opryszczka -  popra­
w iłam  się. -  K iedyś tak  nie chorow ali...
-  A  co m ów isz, ja k  s ię  z  kim ś w itasz? -  
pa lnęła M ała ca łk iem  nie na tem at.
-  N orm aln ie , dzień dobry, cześć i czo ­
łem ... -  odpow iedzia łam  zdezorien tow a­
na.
-  I serwus, hej i co tam  jeszcze ... -  do ­
kończyła  za m nie M ała. -  A  na do w idze ­
nia to sam o. N ie?
-  M oże być jeszcze  do zobaczen ia ... -  
sp lunęłam  delika tn ie , bo gaza przykle iła  
mi się do zębów.
-  No w łaśn ie ! -  uc ieszyła  się M ała nie 
w iadom o z czego. -  A  w iesz, jak  kiedyś 
m ówili?
-  Ty mi pow iesz -  sapnęłam .
-  A  pow iem ! B ądź zdrów ! Z ostańc ie  w  
zdrow iu ! A  na dzień dobry było: dobrze 
cię w idz ieć w  dobrym  zdrow iu ! I jeszcze: 
szczęść Boże!
-  A  co to  ma do rzeczy? -  spyta łam , od­
chyla jąc m o ją  m askę z  gazy, żeby podra­
pać się w  nos.
-  Jak to  co? S eria li nie og lądasz czy jak?  
A  co m ów ią  lekarze, k iedy nie m ogą  już  
nic zrobić? W szystko w  rękach Boga, nie? 
A  poza tym  kiedyś nie znali ty lu chorób. 
M edycyna nie znała. A  ja k  cz łow iek nie 
m yśli o cho robach , to  je s t zd ro w szy  -  
w yw odziła  M ała. -  A  ja k  nie w ie, to  nie 
m yśli...
-  M yślisz? -  K ichnęłam  w  gazę. -  To coś 
jak: i s łow o sta ło  się gruź licą?
-  Ja nie m yślę!! -  rozprom ien iła  się Mała.
-  Ignorancja  to  dar... S am o zdrow ie ...

(am)

1gttor,.\nqA 
ma zfcrowie

P O LS K IE  S TO W A R ZY S ZE N IE  D IA B E T Y K Ó W  K O Ł O  W E W R O N K A C H

zaw iadam ia o s p o tk a n iu , które odbędz ie  się 2 k w ie tn ia  o godz. 16.00 
w  Sali R ycerskie j M uzeum  R egiona lnego w e W ronkach przy ul. Szko lne j 2.

G ościem  będzie  D a riu s z  K ity ń s k i, p rzedstaw ic ie l firm y A bbo tt - dystrybu to r g luko- 
m etrów  (m ożliw ość zakupu lub w ym iany)

Serdecznie zapraszamy
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SPORT & OWO

Zwycięstwo w  85. minucieKROMKA 
y y  /  POLICYJNA 

K.P. WRONKI

Kradzież na targowisku
13 m a rca  na w ro n ie c k im  ta rg o w is k u  
m ieszkance  O rdz ina  skradz iono  do ku ­
m enty i portfel z  70 z ło tym i. Policja ape­
luje o zachow anie  szczegó lne j uwagi na 
kosztow ności, gdy przebyw a się na p la­
cu W o lnośc i w  dn i ta rgow e , pon iew aż 
osta tn io  zaczyna dochodzić w  tym  m iej­
scu do drobnych kradzieży.

Awantura na Zamościu
14 m arca w ieczorem  na os ied lu  Zam ość 
in terw en iow ała  polic ja. W  jednym  z do ­
m ostw  aw an tu row a ł się p ijany m ężczy­
zna. K rew kiego obyw ate la  przew ieziono 
do Izby W ytrzeźw ień w  Poznaniu.

Alarm zadziałał
W  nocy z  15 na 16 m arca polic ja przyję ła 
zg łoszen ie  o w ybic iu  szyby w  drzw iach 
w ejśc iow ych do sklepu w  R zecin ie. O ka­
za ło  się, że była to  próba w łam ania. Jako 
że zadz ia ła ł a larm  -  potencja ln i z łodz ie ­
je  zosta li spłoszeni.

AH
[Opracowano na podstawie informacji udzielo­
nych przez zastępcę komendanta KP we Wron­
kach, asp. sztab. Wojciecha Warosia]

W b re w  w cze ś n ie js z y m  o p in io m , s tre s  
i depresja  nie m a ją  w p ływ u na ryzyko po­
jaw ien ia  się chorób serca - tw ie rdzą  na­
ukow cy na łam ach na jnow szego w ydania 
p ism a „N ew  England Journal o f M edici- 
ne” . N aukow ców  natom iast zaskoczyło , 
że  h ipochondrycy - osoby czułe na punk­
cie sw ego zdrow ia , w yna jdu jące  ob jaw y 
chorób, które tak  napraw dę ich nie doty­
czą, m a ją  na jm n ie jszy poziom  zw apn ie ­
nia ścian naczyń w ieńcow ych. Najgorsze 
w yn ik i badania tom ogra ficznego naczyń

W  ostatn im  m eczu sparingow ym  piłkarze 
Czarnych gościli w  Lulinie, gdzie poko­
nali m ie jscow ą Tęczę 3:2 (1:1).

W  7. m inucie gospodarze ob ję li p row a­
dzenie po rzucie karnym . 10 m inut póź­
niej Czarni w yrów nali, po akcji Jacka G ó­
rala piłka tra fiła  w  s łupek - dobitka M acie­
ja  Chojana była bezbłędna. 10 m inut po 
przerw ie M acie j C hojan zdoby ł bram kę 
dla naszej d rużyny i po d łuższym  czasie 
w yrów nanej g ry  m ie jscow i w yrów nali w 
82. m inucie.

K iedy w ydaw ało  się, że  m ecz zakończy 
się rem isem  - n iezawodny Maciej Rykow- 
ski w  85. m inucie  w ym anew row a ł tró jkę 
obrońców  i b ram karza, s trze la jąc bram ­
kę da jącą  zw ycięstw o w  bardzo w yrów ­
nanym  m eczu.

W  n ie d z ie lę , 25 m a rca  Czarni z a in a u ­
g u ru ją  ro z g ry w k i A  k la s y  na w ła s n y m

zaobserw ow ano u m ężczyzn z nadw agą 
i najwyższym  poziom em  „złego” choleste­
rolu w e krw i oraz z w ysokim  ciśnieniem  
krwi.

W yniki były dla nas zaskoczen iem  - przy­
znaje d r Patrie 0 ’M alley z W alter Reed 
A rm y M edica l C entre w  W aszyngton ie . 
Jedynym  w ytłum aczen iem  w yn ików  uzy­
skanych  w śród  g ru p y  h ipochond ryków  
m oże być to, że p row adzą  oni zdrow szy 
styl życia.

pap

b o is k u  z R zem ieśln ik iem  Kwilcz. Począ­
tek m eczu o godz. 15.00.

Maciej Chojan

A k tu a ln a  ta b e la
poznańskie j „A ” klasy, grupa II,

25 m arca w znow ien ie  rozgryw ek po 
rundzie jes ienne j

1. Czarni W rób lew o 12 24 34:16
2. Huragan M ichorzew o 12 22 32:17
3. O pa ł Lubosz 12 22 17:15
4. R zem ieśln ik Kw ilcz 12 21 27:18
5. O rze ł Łow yń 12 20 17:8
6. Sparta  II O born ik i 12 19 26:17
7. N ałęcz O stroróg 12 19 17:22
8. Sam  Jastrzębsko  S tare 12 17 21:21
9. W iche r S trzyżew o 12 15 21:22
10. S okół II Pniewy 12 15 22:27
11. KP Kam ionna 12 10 16:37
12. W arta O brzycko 12 8 15:28
13. R akieta G łuponie 12 7 9:26

Liga gminna tenisa stołowego

S o lid a rn e
z w y c ię s tw a
fa w o ry tó w

W  ósm ej ko le jce spotkań gm innej ligi te ­
n isow e j so lida rne  zw yc ięs tw a  odn ios ły  
Iskra B iezdrowo i S K S /ZS Z  W ronki. B iez- 
d row ian ie  pokona li u s ieb ie  P łom ień II 
K łodzisko 6:1. W  takim  sam ym  stosunku 
S KS /ZS Z w ygra ł na w yjeździe  z p ierw ­
szym  zespo łem  K łodziska. W arta W arto- 
s ław  pauzowała.

Tabela

1. Iskra B iezdrowo 8 14 4:12

2. SKS /ZS Z 8 12 8:18

3. W arta W artosław 8 12 0:16

4. P łom ień I K łodzisko 8 8 9:27

5. P łom ień II K łodzisko 8 2 4:42

AH

A m ic a  - 
- Z a g łę b ie  
Lubin  1:1
Po p ie rw szym  m eczu rundy w iosenne j 
(0:3 z Polonią W arszaw a) Am ica za inau­
gurow ała rundę rew anżow ą w e W ronkach 
zdobyciem  ty lko  jednego  punktu.

Po 17. ko le jce Am ica za jm uje  6. m iejsce 
z 25 pkt. (7 zw ycięstw , 4 rem isy, 6 pora­
żek); stosunek bram ek 30:27.

P.B.

Co czwarty Polak pali
W  Polsce jes t nadal ok. 9,5 m in pa laczy - szacu je  prof. 
W ito ld  Zatoński z Fundacji „P rom ocja  Zdrow ia". Jak 
co roku, trzeci czw artek lis topada będzie  ku lm inacyj­
nym  dniem  akcji „R zuć pa lenie  razem  z nam i” . 

C zynna je s t ogó lnopo lska in fo lin ia  - B ezpłatna Telefo­
niczna P oradnia P om ocy Palącym . A by uzyskać po­
radę, na leży zadzw onić  pod num er 0 801 108 108.

A TO CIEKAWE...

Stres i depresja nie w p ływ ają  
na rozwój choroby w ieńcow ej

14 Wronieckie Sprawy 12(192)2001



INFORMACJE •  REKLAMA

Rynek, te l.: 254 01 34 
Sobota - 24.03.2001, w  godz. 8.00 -1 3 .0 0  

Słoneczna przy u l. P artyzantów  tel.: 254 14 65 
S o b o ta -2 4 .0 3 .2 0 0 1 , 19.00-20.00 

N iedziela - 25.03.2001, w  godz. 10.00 - 11.30 i 19.00 - 20.00

BIBLIO TEKA Publiczna
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

- pt. w godz.: 10.00-18.00
- do godz. 14.00

otwarta: pn. 
z wyjątkiem w torku ■

M UZEUM  REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 0617
wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00 

środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 
Inne godziny prosimy ustalać telefonicznie

Czynne;

W Sali Rycerskiej KLUB I a l t e r n a t m

czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

OFERTY PRACY
Powiatowy Urząd Pracy 

Szamotuły, teł.: (061) 29 20 299
P o w ia to w y  U rząd  P ra cy  w  S z a m o tu ła c h  in fo rm u je  o  w o l 
n y c h  m ie js c a c h  p ra cy , z  których m ogą  skorzystać za in tereso 
w ani. A dresy firm  podawane s ą  za pośrednictw em  PUP w  Sza 
m otułach, ul. Ratuszow a 2, po podaniu num eru oferty.
Tel.: 0-61 /2 9 -2 0 -2 9 9 .

Ć m a ch o w o  - 40
- operator wózka widłowego i kie­
rowca kategorii C, rencista , 2 
spawaczy - wszystkie uprawnie­
nia, m ile w idziany rencista, w y­
magana grupa inwalidzka 
W ro n k i - 53
-ogrodnik z  praktyką 
Kaźm ierz - 54
- agronom , wyższe 
O s tro ró g  - 55
- kierowca C+E, w iek do 40 lat 
P n iew y  - 56
- kierowca C+E, jęz. niemiecki,

praktyka pół roku w  transpor­
cie m iędzynarodowym  
P oznań - 58
- kierownik ds. produkcji, do­
św iadczenie w  produkcji sa­
downiczej, warzywniczej, szkół­
karskiej (rośliny ozdobne) 
W ro n k i - 59
-fo togra f, praktyka i w ykształ­
cenie w  zawodzie 
S ie ro s ła w  - 61
- pracownik techniczny, najle­
piej m echanik, jęz. niem iecki, 
obsługa komputera

Kino „Gwiazda
te l.: 2 5 4  0 2  2 9

99

Data/godz.: Tytuł: P r o d . /o d la t
22.03-25.03/ 18.00 PIENIĄDZE TO NIE WSZYSTKO USA/15
22.03 - 25.03/20.00 MAYBEBABY USA/15
26.03 -  28.03/ 18.00 MIASTECZKO SOUTH PARK USA/15
26.03 - 28.03/20.00 AMERICAN BEAUTY USA/15

Kasa kina czynna na godzinę przed seansem. 
W soboty kino nieczynne.

W i d e o t e k a

TRAFIONA - ZATOPIONA
K o m e d ia
R e żyse ria : N ick  G om ez
O b sa d a : D anny  D eV ito , B e tte  M id le r, N eve C a m p b e ll, J a ­
m ie  Lee C u rtis  
C zas p ro je k c ji:  105 m in .

M ona D early (Bette M id ler) to  na jbardzie j w iedźm ow ata  i n ie­
znośna baba z p row incjona lnego m iasteczka. W szyscy życzą  
jej śm ierci. Pewnego dnia życzenie w ielu ludzi spełn ia się.. Mona 
ląduje sw oim  sam ochodem  na dnie rzeki. Inspektor W yatt Rash 
(D anny D eVito) obaw ia  się, że  nie był to  w ypadek, poniew aż 
praw ie każdy w  m iasteczku m iał in teres w  z likw idow aniu  Mony.

„Trafiona - za top iona” to  kom edia zrea lizow ana przez tw órców  
„Pulp F ic tion” i „D orw ać m a łego” .

Anita

Zarząd Wielkopolskiego Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych RP w Poznaniu 

o rg a n iz u je  

VII eliminacje wojewódzkie 
Ogólnopolskiego Konkursu Plastycznego 

pod hasłem:

„Zapobiegamy pożarom”
Przedmiotem konkursu są  prace w  dziedzinie malarstwa, grafiki, 

tkactwa, metaloplastyki.

Konkurs prowadzony jest w  następujących grupach w iekowych:
I grupa - dzieci w  w ieku przedszkolnym
II g rupa - uczniow ie szkó ł podstaw ow ych ki. I-III
III g rupa - uczn iow ie  szkó ł podstaw ow ych ki. IV-Vi
IV grupa - uczniow ie g im nazjów
V  grupa - uczn iow ie  szkó ł średnich
VI grupa - dorośli

W szystk ie  prace p lastyczne pow inny m ieć fo rm at m inim um  
A-3. Na odwrocie pow inny być czytelne następujące dane: im ię 
i nazw isko, w iek, klasa, nazwa i adres szkoły, data powstania 
pracy, tytu ł oraz im ię i nazw isko nauczyciela - instruktora. 

D odatkow e in form acje  w  spraw ie  konkursu m ożna uzyskać 
w  B iurze O ddzia łu  W o jew ódzk iego  Z O S P  RP w  Poznaniu 
u druha M acie ja Tom asika, tel. (0-61) 848-13-91.

P race na leży przesłać do dn ia 13 kw ie tn ia  2001 roku pod 
adresem : Z w ią ze k  O c h o tn ic z y c h  S tra ż y  P o ż a rn y c h  RP

O d d z ia ł W o je w ó d z k i, u l. N o rw id a  14, 60-867 P oznań

wronieckie 
sprawy •

tel. (0 6 7 )2 5 4  34 34 
fax: (0 6 7 )2 5 4  16 16
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PROMOCJA

W ojew ódzka  B i­
b lio teka P ub licz­
na i Centrum  A n i­
m a c ji K u ltu ry  
w  Poznaniu orga­
n iz u je  k o n k u rs  
p la s ty c z n y  d la  
dzieci i m łodzieży 
w  w ieku 6-16 lat 
p t. „M ó j d o m  - 
m o ja  m ie js c o ­
w ość” .

C e lem  konkursu 
je s t zaprezentowanie i prom ocja m iejsco­
wości, regionu, w  którym m ieszkacie, jego 
dorobku, ku ltury m aterialnej, charaktery­
stycznych zw ycza jów  i obrzędów, rodzin­
nych tradycji.

W  pracach należy przedstaw ić: to, co n ie­
pow tarzalne i interesujące w okó ł was, cie­
kawe m iejsca i zakątki, co je s t na jw aż­
n ie jsze w  w aszym  otoczeniu: gdzie  chę t­
nie chodzic ie : za co lub ic ie  sw oje os ie ­
d le, w ieś, m iasto , dom , w  ja k i sposób  
chcie libyście zachęcić innych do zw iedze­

KONKURS PLASTYCZNY
nia na jb liższe j oko licy? M ożna odw ołać 
s ię  do historii, tradycji i fo lk loru i przed­
staw ić czas m iniony, zachow any w  poda­
niach i opow ieściach w aszych rodziców  i 
dziadków. Spróbujcie z ilustrować zw ycza­
je  i obrzędy zw iązane z  poram i roku, św ię­
tam i lub c iekaw ych ludzi, z  których je s te ­
ście dum ni, przedstaw cie  ich pracę, za ­
in teresow ania.

R egulam in konkursu

- uczestn ikam i konkursu m ogą  być dzie­
ci i m łodzież w  w ieku 6 - 1 6  lat, z  terenu 
w ojew ództw a w ie lkopolskiego:

- należy zaprezentow ać m iejscowość, re­
gion w  w ybrane j fo rm ie  - plakat; okładka 
informatora, książki; fo lder reklam owy (nie 
w ięce j niż 4 strony - każda oddzie ln ie); 
zaproszen ie ;

- technika prac: prace plastyczne w ykona­
ne na papierze - rysunek, malarstwo, gra­
fika, techniki m ieszane i w łasne (z w yją t­
kiem wszelkich form  przestrzennych);

- fo r m a t  p ra c  n ie  m n ie js z y  n iż  A 3  
(d u ż y  b lo k  ry s u n k o w y ), n ie  w ię k s z e

n iż  100 cm  x7 0  cm ;

- te rm in  nadsy łan ia  prac - 30 kw ie tn ia  
2001 r.;

- p rze w o d n iczą cą ju ry  będzie poznańska 
ilu s tra to rka  ks iążek  d la  dz iec i - E dyta 
Ćwiek;

- rozs trzygn ięc ie  konkursu  i w ręczen ie  
nagród po łączone z o tw arc iem  w ystaw y 
nastąpi w  czerw cu br. w  siedzib ie  W B P i- 
CAK;

- laureaci zaw iadom ien i z os taną  im iennie
- pros im y o podanie im ienia i nazw iska, 
w ieku i adresu każdego autora pracy;

- o rgan iza to r konkursu - W ojew ódzka B i­
b lio teka  P ub liczna  i C en trum  A n im ac ji 
K u ltury - je s t rów nież fundatorem  nagród 
o łącznej w artości 4000 zł.

A d re s :

Wojewódzka Biblioteka Publiczna 
i Centrum Animacji Kultury

ul. Prusa 3, 60 -819 Poznań 9, 
skr. poczt. 75

Przedsiębiorstwo 
Komunalne

Spółka z o.o. 
we Wronkach

uprzejmie informuje 
swoich Klientów, 

że można
wpłacać bez prowizji bankowej 

należności za czynsz, wodę 
i inne usługi 

w Banku PEKAO SA
we Wronkach przy ul. Chrobrego.

Numer naszego konta: 
11001308 - 404 - 2101 -111 -0

te l.: 254 01 63 - in form acja, ADM , usługi c iep łow nicze

te ł.: 254 12 39 - pogotow ie  w odno - c iep łow nicze, 
w yw óz n ieczys ta *''! nkmnw^h 
usług i w odno ■

Spróbowałeś hamburgera, 
zapiekankę, kurczaka z rożna 

w  Barze Dworcowym 
we Wronkach?

Teraz zapraszamy Cię na
smażoną rybkę

wg receptury znad Bałtyku!

Polecamy
dorsza, Jłądrę i łososia.

Przyjdź i spróbuj! 
tel: 254 20 40
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REKLAMA • OGŁOSZENIA

PIECZĄTKI
SZYBKIE TERMINY - WYSOKA JAKOŚĆ - KONKURENCYJNE CENY

KSERO
NAJLEPSZE CENY PRZY DUŻYCH NAKŁADACH

IMT
WfYDAWNICTWO

Firma Poligraficzno-Reklamowa
WRONKI, ul. Ratuszowa 2, Tel. 067 25 42 888

H u r t o w n ia
s t y r o p ia n u

od FS 12 do FS 40.
Płyty, bloczki, gzymsy, elementy elewacji 

styrotop, styrogips, styroflex itp. 
Ceny najniższe -  sprawdź! 

Serdecznie zapraszamy
P P H U  K A K A B A  

Ćmachowo 46 
tel. 0602 752 342

KREDYTY
GOTÓWKOWE

do 20 000 PLN
do 3 000 PLN bez zgody współmałżonka 

do 5 000 PLN małżeństwa 
bez poręczycieli

Wronki, ul. Poznańska 41 
Tek: (067) 254-21-26 

pn-pt 9.00-17.00

I---------------< Ł ).

E lżbieta i Jerzy  Bajonowie
polecają: 

■ P Ł Y T Y  N ID A G IP S  
„ i profile
w cenach konkurencyjnych

(transport gratis!)
• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• OKNA PCV (montaż, gwarancja)
■ LAMPY
• PŁYTKI CERAMICZNE
• NOWOŚĆ!
- KOMPUTEROWA 
MIESZALNIA FARB
W ronki, ul. Dw orcowa 2
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tel./fax: 254 94 76 

płatność kartami bankowymi 
DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW

Marian Stańko
tel.: 254 72 42

• obowiązkowe badania
techniczne

• usługi diagnostyczne
• znakowanie pojazdów

c z y n n e :
pn . - pt. 7.00 - 20 .00  

w  s o b o ty  p ra c u ją c e  7.00  - 13.00

Zakładanie instalacji 
elektrycznych 

i telekomunikacyjnych
KONKURENCYJNE CENY 
tel.: 0606 667 1 39

P.P.U.H. PROMOTEC&Ź
Brzeźno ul. Dolna 10 

64-700 Czarnków, T E L : 25519 83 
Poleca

w promocji zimowej 
blachy dachówkopodobne
MONTAŻ- TRANSPORT- RATY

To gwiazdy z nieba 
dla Ciebie

a r r a s

K O M I N

«■ IV

Szamotuły, u l. W iosny Ludów  11 

te l.: 0 6 1 /2 9 2  22 40, 0 602 444 974

OGŁOSZENIA DROBNE

P ra c o w a łe ś  le g a ln ie  - N iem cy, E u ro p a  
z a c h o d n ia . O d z y s k u je m y  p o d a te k .
Tel.: (0 -7 1 )3 8 5  20 18_________________

U s łu g i h y d ra u lic z n e  w odno-kana lizacyj­
ne, gaz, c.o. Solidn ie , szybko, tanio.
Tel.: 0 -604 400 289____________________

S p rz e d a m  ry n n y  o c y n k , now e, śred. 
150-60m, spustowe śred. 100-14 m; p rze ­
p ły w o w y  o g rz e w a c z  w o d y  - now y.
Tel. 254 04 75_________________________

S p rz e d a m  d w ie  d z ia łk i  b u d o w la n e . 
B iezdrow o O sady 26 Tel.: 254 72 50 (po 
15.00).

S p rz e d a m  to k a r k ę  r e w o lw e r ó w k ę
RH-32. 0608 664 070._________________

O ddam  g ru z  (0-67) 254 16 84

SAMOCHODOWE

te l.: (0  6 1 ) 2 9  21 611 po 16.00

SPECJALISTYCZNE
GABINETY

LEKARSKIE
Wronki, ul. Sierakowska 4 

tel. (067) 254 07 75

DERM ATOLOG

dr n. med. Mariola Pawlaczyk
poniedziałek - od 15.30

CH O R O B Y  W EW N ĘTR ZN E 
EK G

lek. med. Katarzyna Gudzio
wtorek od 16.00

USG
serce - echo - przepływ - tarczyca 

jama brzuszna - ginekologia 
lek. med. Adam Fundowicz

środa 11.00-131.00

N EU R O LO G  
dr n. med. Jerzy Mularczyk 
schorzenia neurologiczne 
badania profilaktyzne 
pracowników - w tym do 
pracy na wysokości 
badanie kierowców:

- wstępne - okresowe, - kontrolne 
środa - od 13.30
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OD CZYTELNIKÓW

Kto  z  nas nie zna poczciw ej czer 
wonej skrzynki pocztowej? Parnię 
tamy, jak  sz liśm y z rodzicam i na 

spacer, rodzice nas podnosili, a m y z ra­
dośc ią  w k łada liśm y listy do skrzynki. 

Przed w o jną  w  1937 r. było dużo skrzy­
nek p ocz tow ych  w  naszych  W ro n ­
kach, naw et przy ul. M ostowej (obec­
nie Zw ycięzców ), naw et przy m urze
o.o. franciszkanów . Bardzo w ygodna 
była skrzynka pocztowa w  Rynku przy 
aptece „Pod O rłem ” -  p rzecież na j­
w ięcej ludzi chodzi do apteki. P iękny 
ukłon w  stronę naszej poczty -  m oże pew­
nego dnia znow u zobaczym y w  tym  m iej­
scu skrzynkę pocztową, która w is ia ła  tam 
od n ie p am ię tn ych  czasów . P am ię tam , 
było to  w  latach p ięćdzies ią tych, m oże 
sześćdziesią tych, skrzynka pocztow a w i­
sia ła jeszcze  przy aptece w  Rynku. W y­
szłam  późnym  w ieczorem , żeby zam knąć 
bram ę na klucz, zabra łam  ze so b ą  sporo 
lis tów  i kartek  św ią tecznych. Był okres 
ś w ią t i N o w e g o  R oku . W rz u c iła m  to  
w szystko  do skrzynk i i z  p rzerażen iem

zobaczyłam , że w szystk ie  m oje listy leżą  
u m oich stóp. P om yśla łam  sobie, że  m u­
szę być bardzo zm ęczona, skoro  nie tra ­
fiłam  do skrzynki ty lko  obok. Całe szczę­
ście, że nie było błota, ty lko śnieg. Po­
zb iera łam  listy i dokładnie, powoli w łoży­
łam  je  do skrzynki. A  tu znow u w szystko

Joanna Grupińska

L u d z i e  l i s t y  p i s z ą

leży na ziemi. Naprzeciwko, na ławce przy 
postoju taksów ek siedzia ło  kilku m łodych 
i m nie obserwowało. Usłyszałam  śm iechy 
i kpiny, w ięc  pozbiera łam  szybko m oje li­
sty  i stw ierdziłam , że skrzynka nie ma 
dna. L istonosz, który w ieczorem  w yb ie ­
ra ł listy, zapom nia ł ją  zam knąć. Poszłam  
zaraz do kuzynki, która całe życie praco­
w ała  na poczcie. Bardzo się zdenerw o­
w ała i za raz zadzw oniła  na pocztę. W  kil­
ka m inut p rzy jecha ł row erem  listonosz i 
skrzynka była czynna.

C zęsto s łyszym y w  m ediach, że  przesta­
liśm y p isać listy. To prawda, ale kto pisał, 
ten pisze. S ą  ludzie, którzy całe życ ie  nie 
napisali jednego  listu. Dla m nie to  w ie lka 
p rzy jem ność p isać listy i je  o trzym yw ać. 
Dawniej w  każdym  kiosku czy sk lep ie  pa­

pierniczym  m ożna było kupić znacz­
ki pocztow e. Teraz -  ty lko  na po­
czcie. To bardzo uciążliwe, szcze­
gó ln ie  dla osób starszych, a te w ła ­
śnie osoby p iszą  na jw ięcej listów.

A  teraz -  żeby było weselej. Jak je - 
dz iem y s z o s ą  p rzez Jas ionnę  do 

Czarnkowa, to gdzieś na dwunastym  kilo­
metrze jes t leśniczówka Smolary. W  latach 
powojennych 1918-1925 m ieszkał tam  le­
śniczy, który m iał osw o jonego rogacza. 
Zw ierzę bardzo nie lubiło listonosza, który 
codziennie przyjeżdżał z  W ronek rowerem 
z pocztą. R ogacz czeka ł na lis tonosza 
ukryty w  leśnych zaroślach i atakował ro­
gami. Był niebezpieczny, tak w ięc później 
na czas przyjazdu listonosza zam ykano je ­
lonka.

Obyśmy zdrowi byli!
W ie lk o p o ls k a  K asa  C h o ry c h  w a h a  s ię  c z y  p rz e d łu ż y ć  k o n tra k t w  2002 ro k u  na 
b e z p ła tn e  u s łu g i w  g a b in e c ie  f iz y k o te ra p ii L u c y n y  G ą s io re k -B e tk i. Z d a n ie m  
u rz ę d n ik ó w  g a b in e t je s t  za m a ły  i k ie p s k o  w y p o s a ż o n y . Na p a c je n tó w  p an i L u ­
c y n y  p a d ł b la d y  s tra c h . G a b in e t f iz y k o te ra p ii p rzy  u l. P a rty z a n tó w  je s t  je d y n ą  
te g o  ty p u  p la c ó w k ą  w  nasze j g m in ie .

Lucyna G ąsiorek-Betka potrzebow ałaby 
7 tys. z ł m iesięcznie, aby w ykonać zab ie ­
gi u w szystk ich  chętnych pacjentów, za 
których zabiegi pow inna p łacić W ie lkopol­
ska Kasa C horych. W  2000 roku W KCh 
daw ała  gab inetow i 6 tys. z ł m iesięczn ie . 
W  tym  roku przekazu je  ju ż  ty lko 4 tys. zł. 
Na sku tek  tego  w  gab inec ie , w  którym  
m ożna by łoby  leczyć 70-80  osób  m ie ­
sięczn ie , dziś w ykonu je  się zab ieg i ś red ­
nio u 40 pacjentów. Pani Lucyna pokazu­
je  d łu g ą  listę:

- K o le jka  oczeku jących  s ięga do m aja. 
N iestety, m uszę staw iać ich przed przy­
krym w yborem . A lbo poczeka ją  na zabiegi 
dwa m iesiące, a lbo z a p łacą  i będą  lecze­
ni od ręki. W  tej chw ili pacjenci, którzy 
p łacą  za zab ieg i z  w łasnej kieszeni, ra tu­
ją  mój gab ine t przez bankructwem .

Pani Lucyna w kró tce  z łoży czw arty  w  tym 
roku w niosek o renegocjac ję  kontraktu z 
W K C h. Na trzy  poprzedn ie  nie dosta ła  
żadnej odpow iedzi. N iestety, d ługa lista 
oczeku jących  na zab ieg i nie je s t a rgu ­
m entem  dla W KCh, żeby zw iększyć lim it 
zab iegów  w  gab inecie  fizykoterap ii. Jest 
nim liczba pacjentów  obs łużonych ponad 
lim item . Tym pacjentom  zabiegi m usi fun ­
dow ać pani Lucyna. W  praktyce W KCh 
nie zw raca  za nie ani grosza.

C zym  s ię  ró żn i kasa c h o ry c h  od  m a fii?

Kasy chorych zaw ie ra ją  kontrakty na czas 
n ieokreślony lub na rok. Pani Lucyna ma 
kontrakt na rok. U rzędn icy W ie lkopo lsk ie j 
Kasy Chorych w a h a ją  się, czy przed łu ­
żać kontrakt z  gab inetem  fizykoterap ii we 
W ronkach na 2002 roku. Zdan iem  W KCh 
g a b in e t n ie  sp e łn ia  co raz  su row szych  
w ym agań standardu w yposażenia, m imo 
że św iadczy duży pakie t usług, począw ­
szy od m asażów  skończyw szy na kriote- 
rap ii. U rz ę d n ic y  tw ie rd z ą , że  
rozm aw ia ją  z  pan ią  Lucyną  ty l­
ko d la tego, że je j gab ine t je s t 
jedyny  we W ronkach.

- G łównym  zarzutem  je s t to, że 
mój gab ine t nie ma sali do ćw i­
czeń z odpow iedn im  sprzętem  
rehabilitacy jnym . N iew ażne, że 
chodzę rob ić  zab ieg i do  dom ów  
ob łożnie  chorych pacjentów. W  
tej chw ili nie stać m nie na za ­
kup drog iego sprzętu. U rządze­
nia, na których dziś pracuję ku­
p iła m  p rz e d  re fo rm ą  s łu ż b y  
zdrow ia . N aw et je ś li zac iągnę  
kredyt na salę do ćw iczeń z w y­
posażeniem , n ikt nie da mi gw a­
rancji, że  będę m ogła go sp ła ­
cić. K to w ie, czy w  przyszłym

roku  lim ity  z a b ie g ó w  z n ó w  n ie  b ę d ą  
zm nie jszone. P ien iędzy je s t coraz mniej, 
a w ym agania  coraz w iększe. N ie m uszę 
w s p ó łp ra c o w a ć  z  W ie lk o p o ls k ą  K a s ą  
Chorych. Jako fizyko te rapeu ta  m ogę bez 
trudu zna leźć dobrze p ła tne za jęcie . A le  
co w tedy z ro b ią  pacjenci w e W ronkach, 
których nie s tać ani na p łacenie za zab ie ­
gi, ani na jeżdżen ie  do gab inetów  w  in­
nych m iastach? -  m artw i się Lucyna G ą­
s iorek-B etka.
Jedna z urzędn iczek W ie lkopo lsk ie j Kasy 
C horych pow iedzia ła  je j n iedawno:

- W iemy, że dobro pacjentów  je s t na jw aż­
niejsze, ale tym  się nie kierujem y.

W śród lekarzy krąży osta tn io  dowcip:

- Jaka je s t różnica m iędzy m a fią  a kasą  
chorych? -  Z  m a fią  m ożna negocjow ać.

RB
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i Przy szachow nicy 
A rtu r N apierała

-*• „N a jd łuższy” w e  w ron iec- 
kiej reprezentac ji P aw eł R a­
szew ski w  w yskoku  w ys ięż- 
nym

< R odzina R aszewskich 
na podium  (II m ie jsce)

fot.: P. Bugaj

Z ło tó w k a
za g o d z in ę

1 zł wystarczy, by przez 
godzinę rozmawiać 

z wybraną osobą! 
Do końca roku!

Av

II  P o w i a t o w § ^ g J v  

Spartakiada Zim ona

Do tarczy lotkam i 
rzuca Dawid Duda

Wronki, ul. Poznańska 18 
tek: 254 26 23
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r praaioaytny dotyezy pota«a« w ałaai Ara.

Alcatel OT 50*1
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odbiera 

puchar dla 
W ronek za 
zdobycie  II 
m iejsca ►
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R eprezentacja  

W ronek 
w  kom plecie

Alcatal OT 305
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Gorzowie Wlkp

wykończone „pod klucz

zlokalizowane we Wronkach na os. Słowiańskim przy bloku nr 2
Powierzchnia garażu 15,8 m2. Instalacja elektryczna

Cena do uzgodnienia
Wszystkich zainteresowanych prosimy o kontakt

z panią Agnieszką Romankiewicz-Heck


